
ka. 
no w ł * ' 
•lysłowea 
o znacz-

ia w na 
:. i-ej w 

Jme na jcd-
orskich eh.-

nagle pod-
wytworne-

aniać — wi 
chwi lowej ; 

vezwaf szo 
mu uloko-

B m ; W see-
?go. gdyby 
zupełnie m 

była w ła-
ej w pew-
liespodzia-
rżczyzna 1 
J chustkę 

Ie. prowa-
ka. Kobie-
sadzono z 
liasta. 
no poszu
ka, k tó ry 
formowa
na ni We» , 
kradzież... 

. ICJ IUIJ £«W>ADZLLL1 1, - Icltrlooy 
1)8^8 182 48 102-2.H.- Adminiatmcia 

Piotrkowika 11 - Taleloo 102-29 
l'«Haktot i '.go ia*l<j|>ca przYimu'*, od 

•>rv*TINV 1 do 2 pO "fX>tudolu. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

P R t M i ^ t H A l A tnieiacowa i od-
fn«fciui«rn aumi-rńw w administracji 
„ fćha" ' | « ł . M g r . 
Odnoiramł do łomów łj£ A » 40 flr. 

_ cs*vl>'ftv
C I O

' * i ' {9 w w , 'prenu-
l e r t t l a l an iu - i c o n ł i pr ie iYlkn 

pocztową wvnosl ł ał. 50 gr. raica. 
lub 7 s l . k w a r t , (priy laptaci* igóry 

i eiiuiuci j t a zagraniczna 4 zl. Su gi 
\ r tyKulv ribdesljne r>e/ oznaczenia 
lonorarlum .jw,I?.<ne sa a bezpłat 
i«. Rękopisów zarówno utytych >ak 

vtr»u-"n\ ' . h -i-<1̂ k •!« nit ' w r i w 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t 1. l-a strona 40 gt 
za w mm I tam. strona 5 i a ,n. w 

ekście 40 gr.; nekrologi 25 gr.; rvm 
tczajna 15 gr : atroną 10 iamów. 4\m 
bna 12 gr. aa wyraz; dla poarnlrsja-
aycb pracy 10 gr(. naimniaine ojj*-
azanie 1 20 xl; dla bcarobota 1 at, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. droiel 

Za termin druku admrntsriacja ni* 
odpowiada. — P K. O. Nr. 6SA09 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

CASINO 
Początek seansów o ft. 4.30 oJat- o 10 ej , w soboty i 
dziele poranki od g. 12-ej p o cfaach najniższych od 75 gr. 

Agend francusMej Legii 

M O T T O t 

Paryż młody, Paryż stary 

Quar t ier La t in , Mon tmar t re , Bulwary, 

W ie l ka Opera, Champs Elysees — 

Któż nie zna ranie, nie k i c h a mnie? 

oraz w y t w o r n y 
i dystyngowany Jack Buchanan 

Gdańsk, 5. 1. (Od wł. kor. l — U j 
|0 tu niezwykął aferę. Pewien bezi 
»y z Łodzi został ostatnio przez G 

wywieziony do Algieru, 
gdzie ma wstąpić do francuskiego 1 
tu cudzoziemskiego. 

Wykry te szczegóły dowodzą, że u 
rob' t I IV ten znajdował się od dhiższi 
izasu w towarzystwie agentów franc 
kiego leg-,onu. Jego rodzina otrzymała | 
t/ien zasiłek pieniężny od władz leg) 
du w Algierze. 

Jak się zdaje, agenci tego 
korzystują 

Cudzoziemskiej 

18 M i n i l i l i m . 

Słynna gwiazda Music-hal lów pary- I r n n a Dnrrłnm 
skich rasowa pełna temperamentu II C i f Q DUlUUlll 

w wie lk im f i lmie śp iewno-dźwiękowym p. t. 
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n r 7 e n v , . < P r 6 b f M itoś c i ) Bogactwo me lod j i , i hu-nor treści p iękne kobiet, 
przepych wys tawy w natura lnych ko lorach prześcigający wszystkie widziane dotychczas na ekranie 

N A D P R O G R A M < d o d a t e k d ś w i ę k o w y o r a z a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

P A R Y Ż A N K A 

• a 3 
OSTATNIA DEFILADA,1 

w P n l ? ^ , S y t u a c f e drobionych 
B V W k r ! l . C e e r J ! r r b ° W a n i a i c h d ° s ł u * 
by w koloniach francuskich. 

Dr. RSedt 
postem wWarszawie ? 

Bytom, 5. 1. (Od wł . kor.) Prasa nie
miecka podaje, i i kandydatem na stano-
».,;„b„ - niemieckiego w Warszawie 

_., radca legacyjny poselstwa 
^iemieckiego w Paryżu. 

legjonu w i m . i e . c k a P o d a > < 
łw isko posła r 

j ^ ^ ^ ^ I E S T dr. Riedt, 

P e c h ś w i a t o w e j l o t n i c z k l 
w P o l s c e . 

Amy Johnson wylądowała przymuso
wo na polach wsi Aniel in pow. makow
skiego. / „ ) 

m m Waląca się ściana 

ZMIAŻDŻYŁA TRZECH MĘŻCZYZN. 
Groźny pożar w Złoczewie. 

l.ódż, 5 stycznia. W dniu wczora j 
szym osadę Złoczew, w pow. sieradz
k im nawiedzi ł katastrofalny pożar, któ
r y oprócz poważnych strat mater jal-
nych pochłonął 

t rzy życia ludzkie. 
Z n i e w y k r y t y c h dotąd przyczyn w 

godzinach wieczornych powstał ogień 
w jednopięt rowym budynku, mieszczą
cym w sobie piekarnię, należącą do nie
jakiego Szmula Wo łkow icza . Jak usta
lono ogień powstał od rozpalonego pie
ca piekarskiego. Zanim domownicy zor
ientowal i się w sytuacji pożar objął 

cały budynek 
i powodowany s i lnym w ia t rem zaczął 
się przerzucać na sąsiednie budynk i mie 
szkalne. 

POSŁOWIE 

przededniu podjęcia wielkich robót 
p u b l i c z n y c h . 

Premjer Sławek ujawni plan zwalczania kryzysu gospodarczego. 
Wrszawa. 5. 1. (Od wJ. k.) Cisza | wie lk ich robót publ icznych. | t y Wi tos bawiący obecnie w Zakopa-

w Se? i e & k a Panuje od świąt nie po-1 W najbliższych dniach pojawią słę w | nem 
t ' RN_'T- " . 

i tronie) w ' ^ Y s t w i e m a r £ a ł k a p e i 

roku z okaz,, Sw ,ę t a Narodowego Fran 
C , L (h) 

trw~a"VK0- ^ n i a 8 ̂  m ' r M P o c z y , n a s ' 0 
na notf życie polityczne 

(posiedzeniami komisy] . 
Duże zrteresowanie budzą obrady ko -
misyj ugramlcznych Sejmu I Senatu, 
które « > a w i a ć będą stamowlsko jakie 
zająć m » r z J l d Polski wobec akcji n.e-

I mieckiej w & P r a w i c Górnego Śląska 
podjętej } terenie L ig i Narodów. Po
wszechniuwagę skupia oczekiwane 
expose \ 

^remjera S ławka, 
które MANNIC zamiary rządu p rzy 
zwalczanitp r v z ysu gospodarczego. Ko 
la g o s p o d a z e ' szerokie masy ludno
ści oczekul z napięciem rządowego 
planu dotydCego podjęcia 

Sejmie posłowie Wi tos I Kiern i lc rk tórzy I zapowiedział swó i orz^ń 

P"^wlęc e n l e t a m y w G 6 r n j n E 3 ( p c i e 

i 

W sąsiednim budynku ra jm f rwanya 
przez żydowsk i dom mod l i twy , zdołano 
uratować jedynie rodały . W czasie po 
żaru domu mod l i twy zawal i ła sio ścia
na, przygniatając t rzech ludzi, a miano
wic ie Zelmana Jachimowicza, Mendla 
Sroko i Jankiela Rubinowicza. W y m i e 
nieni odnieśli ciężkie obrażenia ciała. 

Of ia ry wypadku przewieziono dq 
szpitala miejskiego, gdzie Mendel Sroka 
zmar ł 

nie odzyskawszy przytomności . 
Stan Zelmanowicza i Rub inowicm 

beznadziejny. 
Na ratunek pośpieszyło ki lkanaścit 

oddziałów straży ogn iowych z oko l icy 
k t ó r y m udało się dopiero nad ranem po
żar zlokal izować. 

Wskutek pożaru spłonęło k i lka bu
dynków mieszkalnych. Ki lkadziesiąt r > 
dzin znalazło się bez dachu nad g łową. 

Niezwłocznie zawiązał się komitet 
ra tunkowy, którego zadaniem Jest nie
zwłoczne przyjście % pomocą Dosrorze.I-
com. • • • 

Również ubiegłej nocy pożar nawie
dzi ł powtórnie Szkołę Hodowlaną w Lis 
kowie . pod Kaliszem, 

Dzięki intensywnej al>cji ratunkowe! 
miejscowej straży pożar udało się 

zlokal izować w zarodku. 

Spali ł się doszczętnie niemal dach 
nad budynkiem Szkoły Hodowlanej . — 
Przyczyny pożaru narazie .nieustalone 
St ra ty sięgają wysokości k i lkunastu t y 
sięcy z łotych. 

A/owy rekord światowy 

N I E ) H P O B S S wtuSefuHSACHN ^ W , H A S T I N G S ( A N ^ A ) 

turmeju szachowym, rozgry l tą Capablankę ( P O PRAWEJ STRONIE), (h) 

Odeon 
p * * c j a j z d 2. 

*>b!,źii 
•ie ocidaf* 

md; G ć r n v m I 
. i ^ y o s t a ł a u r " * , 1 0 0 tnil jonów złotych. U f y : widok U -

l Ł m » k o s z t o w , , »>y U DOŁU. król etfinski uad pizeclna 
" u ' M m i . ( j , j 

DZIŚ 

PREMERA! 
I 

P o r a s p i e r w s s y w Ł o d s t f i l m p . t . 

r K e p u b l i b a p i r a t ó w 

. W ro lach g ł ó w n y c h : 
n a r e t t a M i ł l n e r , Jack T r e v o r , Z y g f r y d A r n o . 
~ Nadprogram • 
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Miss Mercedes Gleitze, masz^nirtk.n, 
słynna nietyle ze sztuki szybkiejro ptsk-
nia, i le ze swych niezwykłych w y c z y n ó r 
sportowych, ustanowiła w Welingtoni i* 
na Nowej Zelandji nowy rekord świato
wy w pływaniu, utrzymując się przez 42 
godziny 30 minut w wodzie. (h) 

P A R S A . 

Docent warszawsk iego uniwersytetu 

PONIÓSŁ ŚMIERĆ W TATRACH. 
Zakopane, 5. I . Docent, uni wersy t e - 1 tem ciotecznym Lechowsk im Józefem 

tu warszawskiego Jan Craminer z bra-1 uleał w c z o r a i idąc z Morsk iezo Oka do 

Pięciu S tawów przez Swis tówke 
śmiertelnemu w y p a d k o w i 

Pośl izgnąwszy się na zlodowaciałym 
stoku ś. p. Crammer wlecia ł w źteb. 
opadając ku Dolinie Roztoce 200 metro
w y m , p ionowym progiem, 

ponosząc śmierć na miejscu. 
Towarzysz jego zawiadomi ł w d«%. 

wczorajszym wieczorem Ochotnicze eF 
gotowie Tatrzańskie, które dotar ło • 
świcie na miejsce wypadku. W Pot?ete» 
w iu wzięl i udział Jędrzej Man toa r * rjfr 
drzej W a w r y t k o . Józef Stoekt , m1*m$ 
wie Pogotowia, k tórzy przyniełTI rw łe^ 
k i of iary tragicznego wypadku do oRz* 
tok!. 

Turyśc i szli w chw i l ! wypadku pies 
Chota. niasa£ NANTV NA rami,-MAR.RU 

file:///rtyKulv


Pierwszy przewóz towarów 
przez Atlantyk. 

Norfolk, 5 stycznia. (Radjo).) Trans
oceaniczny samolot f rachtowy „Trado-
gtfnd". na k tó rym lotnicy por. Maclaron 

i>ani Be ry l Hart wyruszy l i 
z Nowego Jorku 

or^ez Ocean At lantyck i do Paryża, w y 
lądował o godz. 9 . 3 0 wiecz. na lotnisku 
w Hampton w Angl j i . 

Miejscowość Hampton jest oddalona 
o 19 k im. od Londynu. 

Samolot „ T r a d o w i n d " wiezie ze so
bą po raz pierwszy w historji lotnictwa 
transoceanicznego 

transport towarów. 
Ostatecznym celem lotu jest Paryż. 

•:o:-

CZY MISS JOHNSON PRZYBĘDZIE 
do Warszawy? 

U s z k o d z o n ą a w | o n e t k ę b a d a m e c h a n i k w o j s k o w y . 
Warszawa, 5. 1. (Od wł . kor.) — Smia 

r» lotniczka angielska, która wylądowała 
w miejscowości Aniel in w powiecie ma
kowskim, w odległości 12 ki lometrów 

od granicy pruskiej, 
przenocowała na plebanji w Krasnosiel
ca na Kurpiach, korzystając z gościnności 
wędzą proboszcza. 

Miejscowa policja wystawi ła przy u- powietrzną może przybyć do Warszawy. 

Przodownik utemperował boksera. 
Awantura na meczu Polska — Czechosłowacja. 

Waarszawa, 5. 1. — Jak już donoń'iś 
my, we wsi Międzylesie znaleziono trupa 
mężczyzny, lat 28, k tóry zginął od trzech 
strzałów rewolwerowych. Zabójcy zum-
sakrowsdi następnie nożem 

twarz swej ofiary, 
ażeby utrudnić rozpoznanie. 

Policja ustaliła, że zamordowany na
zywa się Feliks Kwiatkowski i jest noto 
wanym oddawna opryszkiem. 

W dniu wczorajszym poznała zwłoki 
syna, matka Kwiatkowska, która bynaj
mniej nie 

rozpaczała po nim, 
gdyż w życiu miała wiele z powodu jego 
zmartwień. Kwia tkowsk i był cz łonkom 

szkodzonym samolocie posterunek. Wy- I bandy opryszków, która dokonała pod 
słany na miejsce mechanik wojskowy o-1 Warszawą całego szeregu napadów 
rzeknie, czy awjonetka miss Johnson na j Policja ustaliła dalej, że krytycznego 
daje się do idnia niejaki Piasecki, k tóry od k i l ku Jni 

dalszej podróży, i leży z przestrzeloną twarzą we wsi Z.'b-
czy też wymaga naprawy warsztatowej. | k i , był w towarzystwie zamordowanego 
Gdyby się naprawa dała uskutecznić na | Kwiatkowskiego, a dalej Kostka Bartków 
miejscu, miss Johnson jeszcze dziś drogą 

Wyjaśniona tajemnica trupa w lesie. 
Krwawe porachunki bandytów 

skiego i osobnika z przezwiskiem Dyzio 
Dokonali oni w noc sylwestrową na

padu na jakiegoś wieśniaka, któremu zra 
bowali 1 2 0 zł. 

Na tle podziału łupu 

doszło do sprzeczki, a później do walk i , 
w czasie której Kwia tkowsk i został za
mordowany. Piaseckiego i Bartkowskie 

MM 
Łódź, 5. 

ci dotąd spr 
dostali się d 
14, skąd ski 

8 o 
wartości 40C 
kradzieży nie natrafiono. 

niewyk-
włamań 

t Andrze; 

eh 
sprawer 

Do mieszkania Idy Bi łokurow pxĄ 
ulicy Drewnowskiej 48 dostali się niew 

go policja aiesztowała, czwarty wspólnik kryc i dotąd sprawcy, którzy skr?dli g i 
zbiegł. derobę i t. p. rzeczy wartości 1500 zł. 

Szczegóły zgonu wodza. 
Ostatnie chwile marszałka JoHre a. 

Paryż, 5. 1. — W uzupełnieniu dotych O godz. 8 min. 23 ordynujący 
czasowych doniesień podaje agencja Ha- stwierdził zgon 
,rO0A . . . . . ł ^ . 1.. . .1.. '. . • . J _ . , i,. 

ta 
I 

lękali 

Warszawa, 5. 1. (Od w ł . kor.). Na 
wczorajszy mecz bokserski Polską — 
Czechosłowacja, k tó ry odbywał się w 
kfcfle Colosseum przyby ł pewien osob
nic. Nie chciał on wobec policji wy leg i 
tymować się ani biletem, ani legltyma-

Kiedy policja wzbraniała się wpu -
Ictt na sale osobnik ów 

podający sie za atletę 
• ręcznym chwytem rozciągnął na zie

mi jednego z policjantów. Drugi pol i
cjant, k tóry pośpieszył z pomocą został 
również powalony. Śmiałka utempero
wał dyżurny przodownik Pisarski będą 
cy trenerem bokserskim policji. 

Awanturn ika związano I odwiezio
no taksówką do komlśarjatu. Nieznajo
mym okazał się 

bokser amator 
Jan Olrwer. zamieszkały przy ul icy W ą 
skl Dunaj 16. 

Dwu kolejarzy straciło życie 
pod kołami pociągów. 

War t ł awa , 5. 1. (Od wł. kor.) — W 
dniu wczorajszym wydarzyły się na lin ji 
kolejowej dworca głównego dwa 

tragiczne wypadki , 
zakończone śmiercią dwóch kolejarzy.— 
Na przejeździe przez ul. Bema na Wol i 
dostał się pod pociąg pośpieszny zwrot
niczy Józef Adamusiak, którego koła w 
straszliwy sposób zmasakrowały. W k i l 

ka minut potem na torze w pobliżu dwor 
ca głównego przejechany został przez ma 
newrujący parowóz 21-letni robotnik ko
lejowy Franciszek Sieczka, któremu ko
ła obcięły obie nogi. 

Wypadk i te 
okry ły żałobą 

służbę kolejową dworca głównego. 
:o: 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . / 

(—) Żona marszałka Joffrc'a oznajmi 
ła, że zwłok i jego nie bedą wystawione 
na widok publlczmy. 

(—) Sytuacja strajkowa w Zagłębiu 
Ruhry uległa zaostrzeniu. W miejsco
wości Limgfora podczas wa lk i demon
strantów z policją zgineJy .4 osoby, 25 
zostało rannych. 

(—) We wsi Retklnla. pow. łódzkie
go zatonął się lód pod ślizgającemi się 
dziećmi, przyczem utonął 5-lctnii Stani
s ław Obręga. Matka na wieść o śmier
ci synka dostała ataku sercowego I 
zmarła. 

Nagły 

GRANAT W WIĘZIENIU. 
biącie niebezpiecznego opryszka. 

łódź 5 stycznia. Ubiegłej nocy w To
maszowie, w mieszkaniu niejakiego Ke-
njghajta p rzy ul icy Pi łsudskiego 11 do
konana została 

zuchwała kradzież 
z włamaniem. Zaalarmowana policja us
tal i ła, 12 sprawcami kradzieży by l i no
toryczni przestępcy Szmul (iran.tt oraz 

niejaki Didjo Kahn, znany w łamywacz 
łódzki , k tó ry p rzyby ł do Tomaszowa na 
gościnne występy. 1 •« 1 ' 

W rezultacie przeprowadzonego po
ścigu jednego ze sprawców włamania 
Szmula Oranata aresztowano. 

Łodzianin Kalin zdołał jednak zbiec. 
Za zbiegiem rozesłano l isty gończe. 

Mroźny powiew zimy 
zgasił trzy życia ludzkie. 

Z Warszawy donoszą: 
Na drodze powiatowej obok Zaleska 

# pow. złoczowskim znaleziono zmarznie 
te i zasypane śniegiem zwłoki Włodzimie 
rza Woźniaka, leżące w wozie, naładowa 
i ym beczkami z piwem. Koni przy sa
niach nie było. Jak stwierdzono, śmierć 
Woźniaka nastąpiła wskutek zamarznie 
."ia, gdyż oględziny zwłok nie wykazały 
żadnych śladów gwałtu. 

W Byczkowcach, w pow. czortkow-
skim znalazł rolnik Torończuk z Kosowa 
zwłoki 18-Ietniego Ołeksy Semczyszyna, 
który wracając konno z Zwiniacza do do-

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych, 
L I . Cegielnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

•rzyjmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 - 1 . 

Ola pall oddzielna poczekalnia. 

mu, zbłądził w polu i 
i zamarzł. 

Na drodze koło Nadzież na Wi leń
szczyźnie zamarzł na śmierć Konstanty 
Szafnrewicz, który szedł do wsi, by u 
krewnych spędzić „Sylwestra" . 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.85 — 8.86. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.87, w 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

zgon 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n 

k o w e g o . 
Łódź, 5. 1. W dniu wczora jszym 

w godzinach popołudniowych przy zbie 
gu ul icy 6-go Sierpnia I Żeromskiego 
zmarła nagle niejaka Józefa Ul rychowa. 
pracownica 

zakładu kąpielowego, 
zamieszkała przy ulicy Żeromskiego 53. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego stwierdzi ł zgon wsku
tek anewryzmu serca. 

• . • 
• W godzinach wieczornych w klatce 
schodowej przy ulicy Południowej 90. 
naipadnięty przez nieznanych oprawców 
odniósł szdreg ran 1 t luczwiyc! ! g łowy 7^ 
letni WaJerrty Knlker. 

Zawezwany lekarz pogotowia raiun 
kowego udzielił mu pomocy. Spraw
ców napadu poszukuje policja. 

• • • 
Na ulicy Kil ińskiego przed parkiem 

Sienkiewicza otruła się esencją octową 
około 30-letnia kobieta nieznamego miej
sca zamieszkania. Leżącą ze slabem! od
znakami ł y c l a desperatfkę zauważyl i 
przechodnie I zawezwal i pogotowie, któ 
rego lekarz po udz ;eleniu pierwszej po
mocy przewiózł nieznajomą, 

w stanie groźnym 
do szpitala w Radogoszczu. 

• • * 
Na ul icy Limanowskiego przelccha-

ny został przez samochód 9-letnl W a 
cław SztaJerowskL n'ewiadomego miej
sca zamieszkania. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia stwierdzi ł ciężkie 
obrażenia ciała I po udzieleniu pomocy 
przewióz ł ofiarę wypadku do szpitala 
dziecięcego Army-Mar j i . 

vasa następujące szczegóły odnośnie do 
ostatnich chwil zmarłego marszałka Jof-
f r t 'a-

Po 8 dniach najcięższej wa lk i o życie, 
w sol otę, dnia 3 b. m. nad ranem na itą 
p:'ły oznaki, że zbliża się chwila osta'ccz 
na. O godz. 7 rano zawiadomiono w b e c 
tego członków rodziny i przyjaciół, wzy
wając ich do przybycia, poczem niedługo 
później u łoża umierającego marszałka 
zawi ła się 

jego małżonka wraz z córką 
i je) mężem Przybyło też wielu oficerów 
z najbliższego otoczenia zwycięskiego wo 
dza. Delegowany przez władze ko.ście'ne 
kapłan udzielił choremu ostatnich Sakra 
mentów. 

Już w Kilkanaście ch\> : H iĄ 
żyl i zmarłemu HOŁD pr I 
du. z premierem Stec 1 
godzinach przedpołur ^ j 
to prezydent Rzp!'te ' 1 ; i 
też nuncjusz AIPOSTOISKI . I I 
zabalsamowaniu zwłok umies.. <.ONO I 
w trumnie 

ty kaplicy Ccolo mil i talre. 
Wedle dotychczasowych dyspozycyj 

pogrzeb zmarłego marszałka nastąpi d< 
picro w środę bieżącego tygodnia i od* 
będzie się w sposób 

szczególnie uroczysty. 
Prawdopodobnie wygłoszone będzie ty 
ko jeino przemówienie żałobne, co Ą 
imieniu rządu wykona minister wojn j ! 
Bartbou. <nv 

Zaburzenia głodowe 9 

w Stanach Zjednoczonych. 
Nowy Jork, 5 stycznia. (Tel . w ł . ) . — 

W Katizas około 5 0 0 robotników, głodu
jących z powodu złego urodzaju, w ta rg 
nęło do miasta i zaczęło rabować skle
py z żywnością, żądając pożywienia 

dla swych dzłecł. 
Czerwony Krzyż rozpoczął wydawaj 

nU bezpłatnych obiadów. Farmerzy i ą l 
djją pracy nie chcąc żyć z dobroczvn| 

lv 

Bunt na angielskim okręcie wojennym. 
Londyn , 5 stycznia. (Tel. wł . ) . Na po-Iw więzieniu. Aresztowanych zastąpiono 

kładzie jednego z angielskich pancerni- innymi marynarzami. 
ków. k tóry w tych dniach miał odpłynąć 
do Chin, wybuchł bunt marynarzy. Wła 
dze portowe aresztowały 

42 marynarzy. 

Admiralicja wst rzymała odjazd okrę<. 
ta I zarządziła śledztwo. 

L aresztowanych marynarzy znale-i 
ziono druki agitacyjne part j i komunisty-' 

k tórych przewieziono na ląd 1 osadzono'cznej 

Samochody niebezpiecznym środkiem lokomocji 
Statystyka wypaików za rok ubiegły. 

Warszawa, !" 
Statystyka w y 
w Polsce stwie 
ków j katastrol 

912 
i 50 zabitych. 2 
zanotowano 136-t, 

adków kole jowych śmit 
dzono 26, zakończony/ i 
l . Ze statystyk i k r y r 
ozpruto 25 kas pance 
iono ogółem 
5 tysięcy z ło tych. 

t, z czego duś smi»riei-| z,anojstw i morderstw dokonano 7 1 . 
nych. Tramwaje ran i ły 248 osób i ytbiły 'utonięć zanotowano 45. 

hieszcześliwy wypadek w Regnach. 
Łódź, 5. 1. — W dniu wczoraszyra w 

składnicy uzbrojeń w Regnach /Yaarzył 
się wypadek postrzelenia, które/o ofiarą 
padł kanonier Józef Bednarek. 

Pełniąc służbę nazewnątrz ddadnicy 
Bednarek zwołał k i l ku żołnierz*, k tórym 
demonstrował znaleziony gdzie* 

stary rewolwer, 
W pewnej chwil i r e w o l w c ^ ę zaciął 

i gdy żołnierz usiłował go napaść, broń 

wypal i ła. Padł strzał, k tó ry ugodził Bco. 
narka w dłoń, tak nieszczęśliwie, żo po
szarpał mu żyły w okol icy pulsu. 

Natychmiast wezwano lekarza, którzy 
polecił nieostrożnego kanoniera prze. 
wieźć do szpitala w Łodzi. 

Powiadomione o wypadku władze prz* 
łożone, wszczęły w tej sprawie dochody 
nie. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specjalista chorób uszu. nosa. gardła I pluc. 
Przylmuje od 12 — 2 t 8 - 7. 

Od 10 — I I I od 2 — 3 w Lecznicy. 

O r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

Choroby skórne ł wener j re ine , 
Priyjmu|« od 7—9 wleci., w niedziele od 10—1 

u l . Z a m e n h o f a Nr. 6. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

P io t rkowska 10. 
Przy i mule od 8 — 9 rano, 18 — 9 wlecz. 

W niedziele I święta od 9 do I po pol. 

DR. 

SOM MER 
U l . 6 SIERPNIA 1. Te l . 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamia 
kwarcowa. 

od godz. 9—12 I S—9 Oddztelna poczekalnia 
dla pań. W niedziele od 10—12. 

PORADNIA. 
WENEROLOSICZtlA 
L e k a r z y - a p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11— 12 i 2—3 pnyimut* koli .ta lekarz 

w oLduelt i iwięlr. oa 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , i t .OCZO-
P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Badam* krwi i wyditclin na 
sftili* ' tryp.r. 

Konsultacji! i neorilegitn i orologim. 
G a b i n e t s w a t i o - l a c z n i c B y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poctekalnia dla kobiet 

P O * A O A 3 i l 

L E C Z N I C A 
p r s y a l . Z a c h o d n i e j N r . 27 

(róf II-co Listopada). Tel. 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu gardła l nosa) 4—5̂  
Dr. Dobrowolski (chor. skórne I weneryczne) 
11 — 12. Dr. Jasiński (chor. kobiet i akuszerjn) 
— Dr Probst (chor kobiet I akuszeria) 12 i 
pól — 1 I pól.. Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
3 — 6. Dr. Kollńs.kl (chor. oczu i 10 - 1 I 3 r 
tyfc*o. D t . Kalisz (chor chirurgiczne) 1 I pól — 
2 i pół. Dr. Trawińsk! (choir chirurKiczne) 4—7. 
D t Kołudzkl (chor. wewnętrzne) I - 2 Dr Mi-
sjon (chor wewnętrzne) 6 — 7. Dr Reiterowsk' 
(chor płuc) 1 - 2. Dr Knichowiecki (chnr. 
dzieci) 1 - 2 D t . Wolnlakówna I (chor dzieci) 
3 — 4. Dr. Śliwiński (chor. nerwowe I psychicz
ne) 5 — 7 Oabinet dentvstvcznv. — Lek den
tysta Biernacka « 3 — 8. Lamna kwjrcowa 

Pabianice nie chcą należeć 
do łócZkiej Kasy Chorych. 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy spuclallsfów I cahlnet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. lei 149-00. 
ZreoTira niżowa na I rozszerzona — Prac tukte-
rjologiczno-chemiczna — Lampa kwarcowa 
Diatermia. Renteen. Plektryzacra. Masaże Szcze 
oienio ochronne Wizvtv I poRotowle położnicze 
* dzień I w nocy Naświetlanie lampa kwarco

wa, pojedynczo zt. 3. Krupami zł. 1.5U. 

Dr- J. NADJSŁ 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

Ogłoszenia drobne. 
W SPRAWACH hipotecznych, spadkowych, 
sprzedaży nieruchomości I innych informacy' u-
dzlela Tamie do sprzedania książki rosyjskie. 
Południowa 28. m. 15, front, lewe wejście 9-!0 
rano. 4-5 po południu. 

Z Pabjanic donoszą: 
Projekt przyłączenia P M a t o w e j Ka 

sv Chorych w Pabjanicacbdo Kasy Clio 
rych m. Łodzi , w y w o ł a ł 

protest pabjanl^an, 
k tórzy twierdzą, że krok en przyczyni ł 
by sie do całkowiteRo ziajoryzowania 
cłosu miasta w sprawaci kasowych. 

Chcąc przeciwdziaić pro jektowi 
przyłączenia wyjechała do Warszawy 
delegacja związków za'odowych, k tó
ra interwenjowała u Czelnego komi
sarza Kas Chorych dr. r-hodźki. 

Również odpowiedrftnemorjaf sprze 
c iwia jący się połącz^iu wystosował 

przemysł średni m. Pabjanic. W najbliż-1 
szych dniach wystąpi też w tej sprawit ' 
przemysł w ie lk i . Niezależnie od tego w j r 
stąpią poszczególne związk i i stowarzy-, 1 

szenia z memoria łami, w których zazna*.' 
czą, iż przyłączenie takie nie leży w in
teresie miasta, ani ubezpieczonych. 

Mcmor ja ły wskazują również, że Po, 
wiatową Kasę Chorych w Pabjanicacf. 
połączyć należałoby raczej I I 

z e Zduńska Wpłą, 
aniżeli z Łodzią. 

Wobec takich protestów spodziewa* L 
się należy, iż projekt przyłączenia dfi P 
Łodzi upadnie. 

Gronostaj* w powiece słupeckim, 
Ciekawe >dkryc.e mieszkańców gminy 

Lądek. 

LESZ. K GERTNER. aa^ubil matrykułę ul. 
Główna 41 wydaną przei izkol< Dows»echnąNr.57 

NA KARNAWAl DZWON, tel. 163-30 Pogo
towie Krawieckie Kleisza. Żeromskiego 91. Od 
świeża tarnttur smokingowy za zł. 3,35 trakowy 
zl. 4 10. suknię «» isi\_ palto zł. i i odebraniem 
1 ndestanletC 

Łódź, 5. 1. W osftolch dniach miesz 
kańcy gminy Lądekw powiecie słupec
kim w polu zauważ' ' 

kilkanaście ma fch zwierzątek, 
które na pierwszy *zut oka przypomi
nały białego ś z ^ r a , o oryginalnym 
czarnym ogonku. 

Ponieważ zwlf^ątka te w okol icy 
coraz częściej pojęły się ukazywać — 
zainteresowano s* niemi — dokonywu-
jąc tem samem icsłychanle sensacyjne 
go odkrycia. 

Po $chytanfv bowiem kflka sztuk 
zwierzątek oka^o się, Iź są to grono* 

dze rozpostarły op l^C nad małenklten»ł 
gośćmi. 

Skisła ochrona j y c h zwierzątek mo
że się przvc?vnić ^ licznego rozmnóż* 
nia gronostai w Polsce. 

Nowe stanowisko 
p r e z e s a S< O, B e ł ż y h s k i e g a 

Warszawa, 5 stycznia (Od w ł . kor.* 
Jak się d o w i a ^ u i e m v dotychczasowa 
nrezes Sądu Okręirowego w Łodzi p. sę
dzia Stefan P. żyftsKl został przeniesio
ny do Warszawy na stanowisko naczeł-

staje, od dawn?w większej części Poł* i n i ^ a Wydziału osobowego w departa-
ski zauikłe. niencię admin is t ra^ inym Ministerstwa 

P o w i a d o m i ć o tem odkryc iu wła-1Sprawiedl iwości . ' 



Ostatnie spotkanie w młynie 
Zwęglone zwłoki kochanków 

H C Ł z ^ l i s s c s s a i c l i rudery. 
Peter Ostcrmaiin uchodził za jedne-

*o z najzam:)żniejszvch młynarzy półno 
I W Jiitlandji (prowincja Danji). Bv ł to 
*zlt-v;iek starszy już. uczciwy i towa-
rzy*t>. Na wiosnę r. b. Ostcrmaiin oże-
Plł IF--. Szczęśliwa wybranka była 

młoda i łacina panna. 
W Kopenhadze zarabiała pisaniem na 

mayj /n ie . była rbogą dziewczyną i 
r v licowe spotkanie z Oslermannein 
m m l 

Odpowiedział mu cichy śmiech Anny 
a potem rozległ się szmer pocałunków. 

Ostermann stał jak skamieniały i na
cie opanowany szatańską myślą wy ją ł z 
kieszeni pudełko zapałek i począł pod
palać młyn ze wszystk ich stron. Suche 
drzewo zajęło się z błyskawiczną szyb
kością i już po paru minutach buchnął 
w niebo słup ognia. 

Huk rozszalałego żyw io łu zmieszał 

)r:lMftrmann ubóstwiał swoją żonę ii , N a d r a n e m Pozostały z młyna ty lko 
Doz* HA . zdawał się nikogo na świecie i zniszczą. 
nie widzieć; _ A n r n z f j a w a ł a się bvć! R r z c d

1 tygodniem Ostermann stanął 
szczeliwu i odpłacała mężowi niemniej- ^ z e d sądem i został skazany na piętna-
WtJriiłośtią. s c ie łat ciężkiego więzienia. 

«)c widnieć. —"'Anna zdawała się bvć 
Rzez. " 
SZa*> 
. I .jagle w tę spokojną atmosferę ży

cia • idzimego wtargnęła niepokojąca 
w-iar-yriość^Oto poczęto przebąkiwać w 
Pkoji.y inkuby w młvnach Ostermanna 
W r a ^ y j 0 . 

t;powiadanó . W j c c > 2 e w jednym z 
młvrv;, w s łyttać'pdźna noca tajemnicze 
szmery. przvi i1r|pne 

c i f śmiechy. 
^&ary m h i a / postanowił osobiście 

Przekonać sięl> za duchy chodzą 
w n ^ y D 0 j e ( * 4 ł y m e j e j samej jesz-

^ ta'2v, u /btoimy w strzelbę i nóż, 
" ' d l się pod tajemniczy młyn. Pa-

| • 0% cisza. (JlerTflr.nn czuwał do świ 
tu. a.-e żaden s#H ' r nic zmącił spokoju. 

<-# J i •28?*' 

> f W (Tr* 

Zatruta strzał 
zabiła uczonego p 

-:o:-

Świat naukowy Paryża poniósł cięż
ką stratę. Podczas w y p r a w y geografi
czno - etnologicznej do Rio de Oro zgi
nął śmiały podróżnik i w y b i t n y uczony 
Michel Vieuchange. 

Vieuchange poświęcał się studiom 
nad p ierwotnemi ludami i z narażeniem 
życia zbadał szczepy, zamieszkałe w 
Brazy l j i . 

Celem jego ostatniej w y p r a w y by ło 
Rio de Oro w Afryce na skraju pustyni 
Sahary, najbardziej 

wysunięta p lacówka, 
do k tóre j dotar ła europejsko - amerykan 
ska kul tura. 

Z narażeniem życia w przebraniu ko 
Ibiecem wędrowa ł młody uczony przez 
dzikie okol ice. Przebrał się za kobietę 

Smutna rola polskiego renegata. 

Moskwa, w styczniu. 
Osławiony prezes wszystkich sowiec 

kich komedyj sądowych, zwanych w żar 
kontr 

serja ofiar G. P. U. 

Zj-u-T 1 0 ' , Sonie bolszewickim „szkodnictwem ko 
d a w a ł o s i e > cąja sprawa pójdzie , u c y l n e m . . Wyszyński Sda 

O s & m ? n , C n i C ' X n i g I e - J c d n c l N * * sobą ciekawą prz2S która od cl Uftc.manną, ś p \ c e $ z a z w v c z a k a - 1 u w s tanieni»d„ „ ! . « t C ' 
Ł « Ł v> vczaj 

mier, ivm snem. o W z i ł lekki szmer. — 
Otw <rzvł o c z y i V rza ł s w a ż o n c ' w y " 
choc jącą \pocichu z pokoju. 

•okropne podirzenie przeniknęła 
tnóz j Ostermanna.\ie tracąc jednak zi
mne k rw i . ubrał siej nouążył w ślad za 
ton?.. Kiedy stanął V* Ranku, ujrzał w 
blaoem świetle k s i e * 0 * iasną sylwet
kę A n n y , ginącą w V ° ^ u młyna. By ' 
to właśnie młyn, w W r y m straszyło. 

Piotr podszedł do \ L 'Ko cicho i usły
szał głos swego parofta. Wi lhe lma: 

' — Jak myślisz. A w l — mówi ł Wi l -
*bn — możemy teraz\P°koji i ie spoty

k a ć się. S t a r y niczego \ 
"łe podejrzewa? 

l i wstąpienia do part j i komunistycznej u-
krywa. 

szyński zaczyna wypływać na powierzch 
nię czerwonego błota i instaluje się nara-
zie w komisarjacie zaopatrzenia SSSR. 
Nawet przełożeni bali się go, gdyż po

za wszechnie było wiadomo, że jest on ied-
b w j nym z najczynniejszych pracowników 

Wyszyński, niestety z pochód 
^ z e n i a j - k 6 szczególności maszynistek, 

Polak, za czasów carskich był przecięt-1 * , , . , * , . . . 
nym adwokatem prowincjonalnym. Aby 
zjednać sobie łaskę rozmaitych guberna
torów, nosił się nawet z zamiarem przej
ścia na prawosławie. 

Po wybuchu rewolucji , gdy na teryto-
rjum Rosji szalała wojna domowa. W y 
szyński zamierzał wyjechać do Polski, 

jako repatriant. 
Na szczęście jednak, niewiadomo z ja
kich przyczyn, wizy na wyjazd do ojczy
zny nie otrzymał. 

Po ukończeniu wojny w r. 1920 Wy-

czrezwyczajki 
Pewnego razu. gdy Wyszyński nieod 

powiednio zachował się wobec pracow-

ski, B. Stynkiel, W. Świrski i W. Jano
wick i . Wszyscy oni znajdują się w kaza
matach GPU i oczekują na wyrok. 
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wypuszo 
mu serc< 

NovW zatarg w Monaco. 

od których żądał uczestniczenia w zaba 
wie, którą urządzał na Kremlu, 

został spoliczkoyyany 
przez komunistę Kagana. 

Obrażony tem Wyszyński nie roz
prawi ł się z nim natychmiast, lecz za
czął starać się o stanowisko wyższe w 
czrezwyczajce i w ki lka lat później w cza 
sie nieporządków w tej instytucji po 
śmierci F. Dzierżyńskiego wymógł are
sztowanie Kagana. 

Nad Kaganem Wyszyński 
pastwił się 

ki lka tygodni i wystosował przeciwko nie 
mu aż dwa oskarżenia o kontrrewolucję, 
które zostały uznane za udowodnione i 

.Kagan nie mógł liczyć na amnestję. — ! 
Przed mianowaniem Mienżyńskiego sze
fem GFU Kagan zosiał 

stracony w lochach 
ponurych Łubianek w obecności Wyszyń 
skiego, k tóry obawiał się, aby wyroku 
przypadkowo nie odłożono. 

Obecnie pod przewodnictwem tego 
| zwyrodniałego zdrajcy odbędzie się 

nowa rozprawa sądowa 
przeciwko wybi tnym profesorom sowiec 
k im, oskarżonym o kontrrewolucję. 

Wśród uczonych rosyjskich znajdują 
się obecnie i Polacy: inż. Kukiel-Krajew 

Furia czarnego 
Oszalały mu 

Niezwyk łą przygodę przeżyło w Pa 
ryżu pewne towarzys two arystokraty
czne. 

Hrabia Chanvil ier, zachwycony pie
śniami murzyńskiwni Freda Laddey"a 
murzyna, k tó ry występuje obecnie w 
jednym z kabaretów paryskich zaipro-
sDf go do prywatnego domu, gdzie ze
brało sie 

większe grono gości. 
Murzyna suto raczono winem I konia 

kami, chcąc go podniecić do śpiewu. 
Alkohol jednak w y w o ł a ł ztgoła nieocze
kiwane skutk i . 
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śnie nad 
czając v 
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SużI,PInien? p f n s ( e ? k u
 ruletki jszło do nowego zatargu konstytucyjne^ 

"Me. rozwiązał parlament i . . z e z o w a ł ' swoją gwardie, którą S i m y 
podczas deH d v przed władca. r:_ 

Dr. med. R ó ż a n e r 
Sp.cjalUL chorób .kornych, wen.ry.inych 

i mocioplciowych 
ELEKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza ł . tel. 128 . 98 (Dzielna) 

Priyimoit od 8—10 rano i od 5—8 po poŁ 
Oddzielna poczekalnia dla Part. Grobowiec Lenina wybudowany kosztem k i l ku 

syąywać. Obecnie przeprowadzono gruntowną 
bolszewizmu-

JulJan K r z e w i * * ) . 

W szponach szatana. 
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S T R E S Z C Z E N I E . 
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Jlanka. wychowanlca tajemniczego 
n*wlina była prymuską klasy 8 pensji 
Pani Majner w Łodzi, litzydka. nielu-
Wana przez koleianki trzymała s\« w 
•^"hnlemu, bliżej stykała sie leaynie 
• Jadzią i (iutką. znanemi w klasie ze 
f * v ^ i flirtów i kochliwosd. Koletan-
k * '*i była również baronówna Rose 
m a r l e która zaprosiła ia dzisiaj na 
Pfzemidike powozem. Ho spóźnionym 
Powrocie do domu. opiekun iej pan Pa-
w l i n Przebyv(aiący w gabinecie, pet-
•Vm dziwacznych symbolów i książek 
Posilał TU szorstko. Ody sie lednak do-
*iedziat te odbyła przeiażdżke z D a 

JWjówną cntfeM i za/artal aby la « r a Z 

~*« koleżanki sprowadz-ila pod Jakim-
kolwie^ p n 7 , , r e m do swegr. mieszkania 

^y'V one mu potrzebne do tajnych 
;pervm-~. '•— ----

cego. Miał on obowiązek zachowyira-
nia tajemnicy tego, co widział, nawet 
przed Blanką. 

uu lajnyctl 
•Wsperymentów satanistycznych Wza-
fclan za t« przysługę t , ł ^ c a ' brzydkiej 
"lance osiągnięcie naiw^szycn tc/ko-
**y Po wyiściu Blanki wszedł dwudzW 
•tofetnl uczeń seminailum. spełniający 
^zamian za umoł^^ienle mu ksztalce-
"ta sie łunkcie wtaiemniczoncso stu*»J 

: o : 

- Bez w y k r ę t ó w ! — przerwał mu 
szorfco Pawi in . — Panna Blanka nie 
jest & ciebie towarzystwem. Ona jest 
moja-/ychowanka, a ty. przygarnięty 
przczemnie wykolejeniec. Gdyby nie 
ja. byłvś w jakimś Studzieńcu. albo 
nrzytuł"- Jeżeli panna Blanka udziela 
ci I ckd bezinteresownie, to jeszcze nie 
racja, ż b v ś się z n i ą wdawał w towa
rzyskie lozmowy. 

— K I D Y ja nie zaczynam, proszę pa
na. J a k > ' ? k t o 4 r . 
wiedzieć. 0 

~ Nic c ' e b i 
względna l iemnic 
Absolutna tajemnic 
bo sk >nc»1 s ' c 

od i r zech l ^ . u ż 

Pani a Blanj ' si 
cji. i tu wc ł»n 
wiet odpowi Jz 

Nie li 'o 

to trzeba odpo-

obowiązuje bez-
«o się tu dzieje. 
Qęba na kłódkę, 

- l eb^ t a [aba. jakiej 

takiego p\u/iedziałem? 
vt:ił mnie 0 0 d c z a s lek-

cbraniu by ło osób, 
j łem że... 

n k eo! Rozumiesz ? ! 

Wogóle żadnego zebrania nie by ł o ani 
wczora j , ani n igdy! Ona też od dziś 
przestanie zapytywać się o te rzeczy 

— Juk przestanie, to t*jgo... 
— Żeby się nie wiem jak dopy tywa ła 

i choćby nie przestała cię dopytywać, 
mas/ milczeć jak r y b a ! ! Ani s łówka 
leżeli zaczniesz się w v ł a m v w a ć z do
tychczasowego rygoru, poślę cię tam. 
gdzie dawno jest twoje miejsce łajda 
k u ! 

Chłopak przestąpił z nogi na nogę. 
iakby ktoś udepnął go na najboleśniejszy 
nagniotek, zbladł, zaczerwieni ł się i z 
buntem w duszy zareagował: 

— Wtedy by łem dzieckiem! Już jest 
przedawnienie! 

— Przedawnienie?! H o ! H o ! W i 
dzisz go! Nie badź za mądry, bo źle na 
tem wyjdziesz! Bardzo źle. Miałeś być 
ślepy i g łuchy na wszystko, co się tu 
dzieje. Tymczasem zaczynasz obser
wować, wyprowadzać wnioski , kombi
nować. Wyrzucę cię na bruk i t y l e ! 
Przestajesz być odpowiednim do posług 
K mnie. J a potrzebuję wiernego, dys
kretnego stujrj, a nie kolegi, czy wtajem 
mczonego brata! 

Popatrzał ostro na chłopca, prze
szedł się energicznym krok iem p o czar
nym dywanie, zaścielającym ca ły pokój 
i powiedzia ł : 

Przygotu j na dziś krzesła jak się na
leży. 

— Na ile osób? — spytał go chło
piec. 

— Na 33. Ale milczeć o tem. To 
test wiadomość ty lko dla ciebie, żebyś 

wiedział, ile krzeseł ustawić, pozatem 
m u r ! ! M u r ! Pamiętaj, O lek ! 

— Tak jest, proszę pana — odpowie 
dział chłopak, skłoni ł się i wyszedł z 
pokoju. 

I V . 

Maturalne egzaminy... Ooraczka nie
pewności, wzmożonej pracy, bezsen
nych nocy opanowała uczennice ósmej 
klasy szkoły pani Hajner. 

Te pensjonarki, które darzy ła swą 
Protekcją pierwsza ticzenica w klasie, 
Blanka Zanerówna, by ły przedmiotem 
radości innych koleżanek. 

Prymuska była pewna matury, bo 
gdyby ona się , . z ' a ł a . no to któraż wo-

óle godna byłaby świadectwa dojrza
łości ? 

Jadzia i Gucia, dwie serdeczne przy
jaciółki, dopóki niemi nie zaopiekowała 
się Blanka, n a w e t nie marzy ły o matu
rze. Ale pod koniec roku szkolnego, 
kształcone" wy t rwa le przez protektor

kę, zostały dopuszczone do egzaminom' 
miały szanse nawet otrzymania ma

tury. 
Trzecią z tych szczęśliwych była 

Rosemarie Stessen von Schocnburg. 
Na wspólnych naukach, kiedy nieraz 

nocami s iadywały we czwórkę przy 
czarnej kawie, kując zapamiętale różne 
wiadomości, aby je zaraz po egzaminie 
zapomnieć raz na zawsze do końca ży
cia — baronówna i tu nawet dawała 
odczuć Jadzi i Guci, iż toleruję tylko ich 
towarzystwo. Cztery koleżanki scho

dziły SL 
u baror 

Ta os 
czas ty 
z sutą ; 
dla czte 
stowała 
chłodzą 

Blan 
czarna 
A l t wó 
siały re 

Mał< 
dymem; 
lampa < 
pokoiku 
g ł ó w k i ' 

Rost 
Blanki : 

Prż3 
drzemis 
lorki . 
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żbietań: 
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nie... 

Tu 1 
d jów. l j l 
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- J 
do djafc 
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mv się 

Na • 
się. zni 
ziewaj. 

Sędzia obraził 
a d w o k a t ó w . 

Oryginalny strajk 
w Lyonie. 

W Lyonie wybuchł oryginalny straik 
ogłoszony przez związek obrońców 
prawnych. Przed kiilku dniami doszło 
podczas rozprawy 

do ostrego starcia 
między adwokatem, a przewodniczą
cym trybunału. Związek obrońców 
uznał, że przewodniczący obraził adwo 
kata, wobec czego ogłosił bojkot tego 
sądu. Wszystk ie rozprawy musiano od
wołać, gdyż żaden obrońca się nie sta
wi ł . We francuskich kołach prawni 
czych n iezwyk ły ten zatarg w y w o ł a ł 
żywe zamteresowanie. 

file:///pocichu


ik izMt i l i t i . 
'.ycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Podjęto projekt zbadania mostów war 

awskich. Badania te prowadzi komisja 
(wołana przez prezydenta miasta z u _ 

i iałem inżynierów miejskich oraz dele-
t ó w mintsterjum robót publicznych, mi 

.3tcr)um spraw wojskowych i politech-
ik i warszawskiej. Program działania ko 
ltsji ustalony będzie na pierwszem ;e ł 

osiedzeniu, które odbędzie się w najbliż 
zych dniach. 

• • • 
Z"ais za automatyzacja aparatów tele 

licznych w Warszawie nastąpi 10 b. m r 

•ełączonych będzie do stacji automa-
•Bej przy ul . PięTtnej około 1000 abo-
'•Ów, należących dotychczas do dwóch 

cźe niezautomatyzowanych dzielnic 

• * *. 
W sali konserwatorjum odbył się wie 

i t arji i duetów operowych oraz pieśni 
tdziałem włoskich artystów: sopranist-
Rnth Peter i tenora Umbera Valdar» 
"ego. W programie arje i duety z o-

„Rycerskość wieśniacza", „Tosca", 
mon" , „Lecouvrer", „Favor i ta" , „R i -
I t ło" , „Mefistofeles", „Cyganerja" o-
pieśni neapolltańskie i m . 

• • * 
w* dniu 31 b. m. komisarz rządu m. 

ł. Warszawy, podpisał rozporządzenie 
iprawie aumeracji domów i mieszkań. 
myśl tego rozporządzenia wszystkie 

ruchomości na terenie m. stoł. War-
lwy winny być zaopatrzone w nurae-
i policyjny hipoteczny, umieszczone 
sposób wi jzny i t rwały przy wejściu 

strony zewnętrznej domu. Wszelkie 
ale oddzielne w każdej posesji, stano-

\xse lokale mieszkalne i niezamieszka-
orąz lokale handlowe i przemysłowe, 

x i n y być zaopatrzone w kolejny numer 
sposób widoczny i t rwały, zapomocą 

uliczki metalowej z czarnym numerem 
białem tle, umieszczonej nad kaźdem 

jściem do danego lokalu, 
e • • • 

* Ł M i m o zimy, małpy „rezusy" i papugi 
l i ty , nimfy i faliste przebywają w dal-
y m ciągu w misjskim ogrodzie zoologi-
ntym na powietrza i zachowaniem swem 
kazują, że zupełnie przystosowały się 
naszego kl imatu. Pozostałe gatunki 

ałp i papug przebywają w pomieszcze-
\ c h ogrzewanych. Jest to jedna z pierw 
'ch prób aklimatyzacji tych gatunków 
łp i papug ,w Polące. C iekawie rów-. 

.»j-glądaią słonie, odbywające c-> 
enne przechadzki. Słonie z przy jemni 
ą tarzają się w śniegu, którego w swo 
indyjskiej ojczyźnie zupełnie nie znały 

• . • 
W połowie r, z. magistrat wystąpi ł do 

nisterjum komunikacji o koncesję na 
dowę tramwajów miejskich do Wi lano 
i, Wawra i Bielan. Sprawa ta jest obec 
'. rozważana przez ministerjum. W mię 
/czasie jednak Bielany przyłączono do 
irszawy, dzięki czemu odpadła potrze 
uzyskania przez miasto odpowiedniej 

ncesjł. 

Pogrzeb z przeszkodami. 
Obrona cmentarza . 

Z Bydgoszczy donoszą 
W Śmiglu miało miejs;-.' c iekawe zaj 

ście. Mianowicie popełnili samobójstwo 
przez powieszenie jakiś m l . ozieuiec, po
dobno z powodu nie otrzymania zpowro 
tem od brata wypożyczonych mu 50 zl . 
Ksiądz odmówi ł udzhłu w p"gr/ebie. to 
samo uczyni ł pastor e w r g e l i c k i Rodzi
na jednak, chcąc za wsz t l ka cenę po
chować swego członka uroczyście z ce
remoniami, udała się p? „ks iędza" z „ko 
śćioła narodcw?go" (hoduro\ \cy N w Le
sznie, który skwapl iwie podjął się za
proponowanego mu zad-tnia. Wszystko 

żałobny wy ruszy ł już ku cmentarzowi 
katol ickiemu, już chciał doń wejść, gdy 
niespodzianie natrafiono 

na silna przeszkodę. 
Oto mieszkańcy Śmigf. . dewiedziaw 

szy się o wszystk iem stanęli murom 
przed bramą cmentarną nit; wpuszcza
jąc nikogo. — „Ks iądz" h od u rowków, 
chcąc nie chcąc, odśpiewał dla f o rmy 
swe pieśni żałobne przed c m e : arzem, 
potem czemprędzej odjechał. Trumnę z 
nieszczęsnym nieboszczykiem zetran-
sportowano przez ogrodzenie cmciuaiza 
i dopiero później zakopano na miejscu. 

by ło już gotowe do pogr/ebu, kmd t i k t przeznaczonem dla samobójców 

<RATECZKI. 

Smutne zakończenie. 
Jest karnawał , a karnawał to jest ta

k i okres, w k tó rym ludzie powinni się 
bawić. 

Nigdy nie mogłem zrozumieć, jaką 
przyjemność ludzie mają w tańcu. Prze
cież można to samo co w tańcu robić i 
tez' tańca, a nie będzie sie jeszc"> nie
potrzebnie męczyło nóg. Ale ludzie się 
uparl i i ponieważ każe tak a nie Inaczej 
obyczaj, ludzie jednak tańczą, pocą się. 
przyciskają do siebie namiętnie tancerki, 
potem i przedtem palą papierosy i jeśli 
spotkają Zamożnego przyjaciela wyp i 

jają z nim kieliszek wódk i , opowiadając 
mu wzamian zmyślone historje o swych 
sukcesach zdobywczych na maskara
dach. 

A kobiety? Poco kobiety chodzą w 
karnawale na maskarady? Nie wiem.— 
Kobiety bowiem nikt jeszcze nie zrozu
miał. 

D r . m e d . 

•DWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
.ecienie diatermją. Elektroterapją. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28. 

t e l . ' 0 1 - 9 3 . 
Frty)mu|» oó 8—11 rano • sd 5 — 9 ariaei 

w nfsdzitt* ed 9— | p . p. 
Ols ni*iimołnv(h ceny lecznic. 

O PÓŁNOCY. 

Nie pamiętam dokładnie, kiedy zda
rzy ła się historja, opisana poniżej, ale 
najprawdopodobniej w okresie karnawa 
łu. Nie będziemy tedy zajmowal i się da
tą i odrazu przejdziemy do opisu t ła. 

Noc rozpostarła nad Łodzią swój 
czarny całun — jak mówią poeci. — 
Wprawdz ie śwetlne reklamy pozwala
ł y zapomnieć, że by ła noc i z t vm cału
nem, to Już by ła zupełna fantazja, ale 
nie róbmy poetom przykrości i z f ró*dź-

3 f t v * t e na ten: nocjtv.xaJuui,. Ir-— łgd i }»v 
dalej. Cicho rozlegały się k rok i spóźnio
nych przechodniów, gdzie niegdzie t y l 
ko widać by ło szare śmieszące postacie. 
To robotnicy szli do faoryk. By ła godzi
na 4 nad ranem. 

Ul ica Piot rkowską w kierunku Rad
wańskiej w lok ła się trójka. Dwie kobie
t y i mężczyzna. — Tró jka zamierzała 
skręcić w ulicę Radwańską, gdy na ro
gu wyn ik łą k łótnia, w czasie której obie 
kobiety obrzucały ordynarnemi w y m y 
słami swego towarzysza. Wkró tce za.* 
puściły w ruch parasolki, towarzysz 
zaś broni ł się laską. 

Posterunkowy z l ikwidował zajście, 
spisując wszystk im odpowiedni proto-
kuł . 

JAK W Ł A Ś C I W I E BYŁO.. . 
Mężczyzną by ł Karol M., zamieszka

ł y p rzy ulicy Radwańskiej. Nie wymie
nię jego nazwiska, rozumiem bowiem 
różne przypadki , jakie ludziom żonatym 
mogą się zdarzyć, nie chcę tedy Karol-
kowi robić przykrości . Karolek jest czlOj 
wiekiem zamożnym, ojcem rodziny i zda i 

rzy ło mu się zabawić w pewnym noc
nym lokalu. Karolek się mocno wstawi ł 
w towarzystwie dwóch „dziewczynek"' 
Kmiuy Orcif i Józefy Cichej. Zapom-
niawszy, że żona jest w domu, a mając 
w pamięci dobre letniskowe czasy za
prosił obydwie dziewoje do swego mie 
szkania. Na rogu Radwańskiej jednak 
wy t rzeźw ia ł i uświadomił sobie, że nie 
może dziewczynek zabierać do domu. 
w k tó r ym śpi snem sprawiedl iwej jego 
połowica Podziękował tedy panienkom 
za odprowadzenie wyjaśniając im sytua
cję. Dz iewczynki jednakże nie chciały 
tego zrozumieć i obrażone na czci i kie
szeni, straci ły mianowicie czas i spodzie 
wany zarobek i wszczęły z Karolk icm 
awanturę. 

W rezultacie wszyscy troje skazani 
zostali przez Sąd Powia towy w Łodzi 
na 50 zł. g r zywny „od sztuki" lub 7 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzcck l . 

„Niesamowite" historje o n eznaioi 
Z Wi lna donoszą: 
Właściciel magazynu blawatnego 

przy ul icy Wielk ie j Nr. 30 p. Roman Ru 
ciński w drugiej połowie 1928 roku spo
strzegł, iż z magazynu w tajemniczy 
siposób ulatniają się towary 

przeważnie jedwabne. 
W ciągu ty lko lipca i sierpnia z działu 
tkanim jedwabnych zginęło około 800 
mtr. w cenie od 12 do 30 zł. za metr. 

Poszkodowany zwróc i ł się ze skar-1 C Z O s Z r ; k \ t p 
gą do policji, jednakże wdrożone w tej j , '. 
sprawie dochodzenie nie zdołało zdema 
skować sprawcy, a sprawi ło jedynie to 
że kradzieże ustały. 

Przez kPlka następnych miesięcy kra 
dzieże nie powtarza ły się, aż oto przy 
sporządzaniu remanentu w końcu roku 
skonstatowano, iż od października zno
wu zginęło 76 mtr. jedwabiu, wartości 
1600 zł. 

P. Ruciński na fakt ten zwróc i ł po
nownie uwagę po lk j i , która będąc prze
konana, iż złodziej t k w i na miejscu, pod 
dala bacznej obserwacji wszystkich pra 
cownilków f i rmy, a szczególnie rodzin^ 
dozorcy magazynu W. W. 

W wyn iku tej obserwacji wyw iadów 
cy urzędu śledczego zatrzymal i zdąża-
iącą z teczką pod ręką do szkoły handlo 
wci 15-lctnią córkę dozorcy Helenę W 
Śród podręczmków szkolnych znalezio
no większy kawałek 

czarnej materj i jedwabnej, 
której pochodzenia zatrzymana nie urma 
ła wyt łumaczyć. Dokonana bezpośred
nio rewizja w mieszkaniu ujawniła jedv-
nle worek ju towy i kawałek sukna, któ
re poszkodowany poznał jako swą w ła 
sność. 

W toku dalszego dochodzenia skom
promitowana Helena przyznała się ze 
^kruchą, iż icst sprawczynią systema
tycznych kradzieży, k tórych dokonywa 
ła nie mogąc oprzeć się pokusie. 

Mając dostęp do magazynu, j a k i 
ka dozorcy, korzystając z nieuwafl 
ca, często zabierała w tajemnicy f f 
rodzicami różne towary . 

Część w ten sposób zdobytego 
rjału zanosiła do k rawcowej która 
ła jej ubrania, resztę zaś zastawia 
lombardach, a uzyskane pieniądze 
cała n.a zar>łacen :e krawcowej za <Ą 
oraz sprawienie innych części 
by. jak : beretu, bucków , torebki. 

Trup bez głowy na szynach. 
Samobójstwo czy wypadek^ 

Z Wi lna donoszą: 
Tragiczny wypadek w y d a r z y ł sie 

wczora j na przejeździe ko le jowym w 
Podbrodziu. 

Po przejęciu pociągu Nr. 552. zdąża
jącego z Wik ta d c $ więc ia n." ftrtftl e"z iorto 
u*i torze zw+rrtet cz łowieka nieustalone
go narazle nazwiska. Ciało przedstawia 
lo okropny w idok : jedna noga by ła od
cięta od ciała, k latka piersiowa zmiaż
dżona, zaś g łowa niemal całk iem 

oddzielona od tułowia. 
O wypadku zaalarmowano policję, któ
ra natychmiast przeprowadzi ła docho
dzenie usta ;aiąc, że są to zwłok i miesz
kańca Podlbrodzla Jana Bulko 

Dotychczas nie ustalono. -cz\- mjaf tu 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, czy też 
Bulko samowolnie rzuci ł sie pod koła 
pociągu w celu 

popełnienia samobójstwa. 
Dochodzenie w tej sprawie trwał. 

W pogoni za kunami 
chłopiec znalazł śmierć. 

Ze L w o w a donoszą: 
18-lctni Stanisław Ropa i 21-letni Jan 

Stasiński, obaj z Romanówki (powiat 
Trembowla) , udali się o godz. 21 na po
la gminy Ost rowczyk, odległej o 6 k im. 
od Romanówki , z zamiarem 

łapania kun. 
Podczas tej nocnej wędrówk i Ropa syna. 

nagle zaniemógł i wycieńczony, polożvł 
s k na śniegu i zasnął snem wiecznym. 
Natomiast drugi towarzysz tragicznej 
wędrówk i . Stasiński po całonocnem blą 
kaniu się w polu, p rzyby ł nazajutrz o K-
8 ej rano do Darachowa. Zrozpaczony 
ojciec St. Ropy znalazł zw łok i s w t g o 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do P io t rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 2 3 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas nrzyjazdu fodz . 1.30 cena 3.50 gr-

— J. de O U E R N A G 

ortret przodka, 
Portret ten — odezwał aię pan Tailleret, 

suwając krzesło, którego użył dla zawie-
ia obrazu na ściaoje — nienawidziłem 

"ił całą będąc dzieckiem. 
Za eto? — spytała go pani Tailleret u-

Wioną. 
jrp Za to, że ojcec mój łajał mię częeto 

w sposób upokarzający z jego powodu. 
Jowiek skromnych wymagań, zarabiają-

mało i zadowolony z tego co miał, bez 
dnych — poza moją przyszłością — am-
cyj, nie zwykł był dawniej obchodząc się 

yi surowo ze mną. 
Z chwilą jednak kiedy portret ten zna-

się w naszym domu, stosunek• ojca inc-
zo erb mnie zmienił się niedopoznania. 

^Stryj Jul M U przyniósł nam pewnego dnia 
wizerunek. 

- Tylko co kupiłem go — oznajmił nam 
jestto portret przodka naszego palatyna 
ill.-nt de teruol . Letoiąc g o bardzo po.' 

ylerzam waszej opiece wobec tego, że wy 
jeżdżarn jutro do Marokka. Po powrocie 
upomnę sie o mego. . 

W jakiś czas potem stryj Jułjan zginął 
śmiercią tragiczną w Marbkku i starożytne 
i łótno pozostało u nas. 1 

Oiciec mój był ' 
a vi kre-' 

zbyt ma i ' 
dam
ie ' 

nieraz przeklinając portret w duchu płaka
łem ze złości. 

Jednego razu doprowadzony do oatatecz 
pości jakąś niesprawiedliwą według mnie 
nagan;} wybuchnąłem. 

— Ależ oiciec nie może przeedei wy
magać ode mnie — pietnastob-tniego chłtop-
oa — aztywności i bezwładu tego starego 
p°ewawiłiv! 

— Co to? — trzasnął mój ojciec za
perzony — £miesz ezydmó % naszego znako
mitego przodka? — Spójrz, jakiem ironie* 
nem apojrzeniem mifrzy cię ten czrigodny 
palatyn! Nie może, jako żywo, dumnym 
być, ze swego przeciętnego prawnuka. T a k ! 
T a k i przeciętnym przecież jeatea uczniem 
przeciętnym synem!... Zobaczysz, i * nie wy 
bijesz aię w życiu 1 Przeciętność twoim u-
działem! Co mówię? Przecietn""^ ! * Tyl 
źle •kończysz, głupcze, ośle dardanplski, n i c 

ponin. uliczniku. Staczać się będziesz coraz 
niżej i niżej po szczeblach drabiny życiowej. 
Takie będą skutki twego naigrywania si? ze 
starszych I 

Sceny takie powtarzały się niejednokrot 
nie. wywierając fatalny wpływ Q a mnie. 
Znienawidziłem zaś portret oetatecxrue> k i e 

dy ojciec wzburzony wiadomością, n ; e 

zdałem egzaminów maturalnych zawołał 
wskazując palcem na wyniosłą postać sz] ach 
cjca K obrazn: 

— Patrz, jak on tobą pogardza! 

Kiedy ekwipunek by ł Już w k o n t 
cie. przemyślna dziewczyna na ł ra f : ł | 
nowa przeszkodę. Bala się pokazać^ 
dzicom tak wystro.'o,ną. gdyż zwró<| 
by to bezwzględne ich uwa?ę. 

Ażeby uniknąć oodejrzeń i ttpozl 
wać legalne pochodzenie nowej i kąj 
townej garderoby Helenka 

obmyśli ła kunsztowny Plan. 
Kup ; ła ona większych rt^miarótf, 

Hzkę, wypełn i ła ją garderobą i przyf 
sfa do domu. or>ow'ndaj$c sensac^ 
historje, z której wynikało- iż na Ą 
zaczepił ją jakiś starszy rnężczyzd 
wręczając wal ; zkę. prosi! by ją w r l 
zawartością przyjęła. Czyn swój n i i 
jomy t łumaczył wzruszeniem, jakiej 
ogarnęło z powodu ud.efra'acego i e ł l 
dnbcństwa do jego zmprłej córki . H 
sił. by garderobę, mieszczącą się w i 
Hzce, nosiła, jak własna, a tern sptf 
mu pociechę w jego strapieniu. 

Uczci-wi rodzice Helenki, dom 
Jąc s ;ę w tajemniczej przygodzie . 
dejrzanego. kazali wszystkie te hojinl 
r y odnieść do wydzia łu śledczego P. 
co też. aczkolwiek niechętnie, H c ^ 
uczyniła, powtarzając tu raz Jeszcze 
samowitą historje. 

Żal Jednak ogarnął Helenkę za s" 
eonem! rzeczami. Poczęła łamać gW* 
i wpadła na nowy pomysł. Oto. w 4 
sie nieobecności rodziców napisała W 
ręka list anonimowy, w którym tajerfj 
czv ofiarodawca zaklina Ho lcukcJ 
rzeczy Jej darowane nosiła jak właJ* 
zapewniając, że 

nie są one kradzione. 
Z llistem tym rodzice znowu skier1 

wal i Helenkę do wydzia łu śledcze* 
Efezie czyniła ona starania o odzyska* 
złożonych poprzednio rzeczy. 

gdyż poflćV ^oJ«r«yia»Ji i fantastyce 
przyjrode i ^ndzieżaml popełnionej 
w magazm 1* n Pfclńskiego I powzlf 
podejrzenia które doprowadzi ło j 
skomprotntowTanla romantycznej " 
lenki. 

Oskarpna, która w mledzyczaslej 
kończyła szkołę, przyznała się do wK 

Sąd fo rąc , pod uwagę całok.sztr 
sprawy, iznał za możliwe zastosowa' 
względen oskarżonej jak najłagodflij 
szych ankcyj I skazał Ją na pół x9 
więzieni, a wykonanie ka ry z a w i f 
na lat i%t. 

Przed ki 
.r.chu" n a s ; 

•'Wej zabrał 
• zów najpic 
mistrzowski 
"noże im spł 

Okazało 
'e by ły S } u s 

«ta zmarno\ 
aóvr wskutf 
prz"^: 

« r Z o s n i na 
•e o noTmal; 

ino' 
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t o ó < « y ł się s 

9:7. W y 
przedsUwiaj 
Kiewicz (w") 
W a 8 « Piórko 
»eohniczne 1 
S"***'- Andc 

Ul 
W sali 1 

243 odbyło 
•wyczajne ?, 
fo % ptrwodi 

^°tych« 
Na zebra 

ielegaci kluj 
' , ł , v >we. W 

:ce w) 2 
A „Hwcersl 

J!». ' tycznia 
-gierzu wiel 
1 X 0 urozma 
* 'ciągnie 
P o r t u zimo 
, e , » bardzie 

terenie Z 
bobach p . b 

m szpil 
0. 0. Bonifratrów 

w Chomach. 

— Nie jestem przecież dzieckiem d-Mfiaj 
— roześmiał się mąż na to — mnm do
świadczenie, rutynę, fabryka moja mimo o-
;:ólnesro kryzysu, jest czynną, powodzi mi 
się donkonale. Tchnący pogardą stary szla
chcic w ramach nie odbierze mi pewności 
siebie i ufności w me siłv! 

Państwo Tailleret nie mówili więcej o 
przodku z portretu. Fabrykant jednakie, 
jakkolwiek obarczony pracą podwójną — 
śmierć ojca bowiem wymagała uporządko
wania jego powikłanych intercFÓw — odry
wał niejednokrotnie wzrok od biurka, by 
spojrreć na wizerunek, który mu tyle krwi 
naprał w młodości. 

Doprowadziwszy interesy ojca do nale
żytego stanu spostrzegł się pewnego dnia. 
śe jegto własne kuleją. Niezręcznie zrobił 
o tp wyńiówkę swemu zastępcy. Ten dotknie 
ty w swej nrłośni własnej podał się. do dy
misji nit^zwłocznie. 

Pan Tailleret pozbawiony prawej swojej 
reki stracił na humorze. Nierównem poste 
nWwamiem i nieobmyglanemi decyzjami zra 
"ił i zdemoralizował personel służbowy, któ 
ry w najlepszej swej części opuścił go; stał 
s'ę WTeszoie nieznośnym śledziennikiem w 
domu. 

Kiedy jednego wieczoru siedząc przy 
biurku z rozpaczą rozmyślał nad fatalnym 
'obrotem jaki przybierały iejro snrawv 

szara —- Od pół noku. Otrzymałem go p*̂  
* w spadku — brzmiała odpowiedź. 

ze swego prawnuka, którego szara 
przeciętność - udziałem! - » - h » " » u ~ o r n m l a , f l oapowieoa . J 

Przeciętność? Ale* nie, skoro zdobył — Cey ojciec pański odziedziczj* 
tfanowiako w świecie! Wszak powodziło ówniei? —indagował kupiec dalej, j 
mu aię dobrze dotychczas! Jeżeli teraz - Nie. Brat jego natrafił na tefl I 
wszystko aię nań sprzysięgło, jeśli prospetret rodzinny, 
rujący interes chylił się ku upadkowi, t 
dlatezo, ze 

Pan Tail leret zawahał się z dokończ 
nie mmyśli .narzucającej mu się od nie1* 
kiego czasu natarczywie. 

Pewnego dnia wszakże, gdy żona 
go, bv nie tracił otuchy i wiary w sie-e, 
zawołał: 

— Masz shiszność! Takie życie jest 1 " 6 

do zniesienia! Dręczył mię w dziecir?*- 6 

MI/.IIIUV. j H 

Rodzinny?.. Doprawdy?.. — pyt* 'A 
tykwarjusz urągliwie. Ten dygnitarf 
być... 

— alatynem Tailleret de Fernol. 
— Piękny portret!... Godzien 1-u'ji 

— cedrił kupiec zwolna naciskaj?^ 
dzwonek — Czyś pan pewien, że nie 
rował tam nigdy? 

— Ależ atryj nabył go od han 
starzyznę! — zawołał pan Tailleret 

W dalsz 
|P turnieju 
^ v n i c v u Z^ 
Team A — ' 
|gu A zdot 

i a Teamu 

L e J R i s l a u - -
V a e a gości, 

B , ^ dniu 
^arszawie 
V a ' n i Kasy 

h e ń s k i e g o . , 
g o d a c h P: 

. . : •>• —-v - -••>•/•.ł«ną. — zaworar pan lail leret 

. t e r a z uwziął « e na mnie! Ach! Dl^ego cha jąc Śmiechem, podczas gdy antykw^ nie spalił się w jakimś pożaj-ze, łub r* * ° " 
etał sprzedany czy akradziony r w e t ? 
Wszj «tko mi jedno, co się s nim rtanie. 
byleby znikł z mego domu! 

_ Kto? —-pytała pani TaiJJe'et wy
straszona. 

— On wraz ze swe**1 Pogardl i * , e , n wej 
rzemieni! — odparł mąż z n ien/ w * * * n ym 
peftr-ni wskazując n » Portret. 

_ Sprzedaj go' 
Pan Tailleret sdjął błyskawic/- | e ^c inę 

jciany i opakowawszy ją s tarań 0 ' 6 pośpie 
szył do antykwarjusza 

t . l 
— Co mi pan da za to płów° spy-

---J J 
szpetał coś do przybyłego pomocnika- ^il 

W ki lka sekund potem policjant *" 
się w sklepie. # 

—Oto —odezwał się właściciel jel" 
wchodzącego — portret jednego z ar^.^i 
żąt auatrjackirh: arcydzieło, które 
r Luwru przed dwunastu zgórą laty- . .^ 
dodał wskazując pana Tailleret — *Sk(Łk 
w jakie hokolicznościach prawdopo*' 

Pan Tailleret osłupiał. Ale pol ic j" 1 

zwlekając kaza łmu iść ze sobą. _ . ' 
N i m usłuchał go jednak zwrócił •*< 

portretu, wygrażając pięśf^''mi: •gji^i 
— Ach ! Jakże słusznie pałałem 0 1 • 

^ i y n a 

O 
p 

w dni 
S r ^ n a ł 
i T o d , a p 

1:0 p r 

'Rkr a . , Nap 

; f ° r a J ło 
" n * l 'ort 0 

t o naha : 
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ryśnej aury. 
Ł.K.S. — Kadimah 20:0 (8:0; 5:0; 7:0). 

P l e n n y n a f u t r o . I . . » $ 

Przed k i lku dniami ostrzegaliśmy w 
• M I ' n a s z y c » hokey'stów, aby cory-
• n ' e j zabrali się do rozgrywania me-
: z ó w najpierw towarzyskich, a później 
mistrzowskich, bowiem złośliwa aura 
™ze im spłatać figla. 

i K i Z a ł o s i e > Z € ostrzeżenie i obawy 
tę by ły słuszne. Zawodnicy naszego mia 
«ta zmarnowali ki lka dogodnych termi
nów wskutek braku inic jatywy, a gdy 
9 [ Z T r " ' 1 bora na rozgrywki mistrzow-

' lwa aura pokrzyżowała im 

v mecz o mistrzostwo wpraw 
do skutku, lecz rozegrany 

, f s ' iodzie, pokry tym woda tak. 
ldmalnej grze 

mowy być nie mogło. 
Drugi mecz, wyznaczony na godzinę 

Oopołudnową n j e doszedł do skutku. — 

Mianowicie został odwołany z powodu 
nicnadającego się terenu lodowego do 
wa lk i o p rymat Łodz i . 

Przechodząc zkolei do samych za
wodów ŁKS-u z Kaimahem zaznaczyć 
należy, że pokonani przedstawiają bar
dzo slaby zespół. — Nicdość na tem, że 
brak im techniki k i ja, lecz i sama ftzda 
jako ł y żw ia r zy przedstawia się bardzo 
blado. 

Bezwzględna przewaga należała w 
ciągu całego meczu do Czerwonych, 
dla k tó rych bramk i s t rze l i l i : Kwaśniew
ski (8) . Frenzel (5), Kw ia t kowsk i (5) i 
Rusinkiewicz (2). 

ŁKS . wystąp i ł w osłabionvm sk ła
dzie bez najlepszego swego napastnika 
— Króla oraz bramkarza Jakubca. 

Meczem k ierował p. Dreger z Unio 
nu. 

Boks i zawody hokejowe. 
Po wysokocyfrowem zwycięstwie nad | wie mimo wie lk ie j porażki , czegoś" się od 

zespołem Kadimahu, w dniu 6 stycznia r. ŁKS-u nauczył. Wobec tego dla Zielo-
b. Czerwoni przystępują do drugiego me- ' nych pokonanie Kadimahu będzie nieco 
czu o mistrzostwo podokręgu warszaw- trudniejsze niż to było dla zawodników 
skiągo. Tym razem za przeciwnika będą ŁKS-u. 
miel i drużynę Tr iumfu, która zadebiutu- i Tak czy owak oba mecze winny zgro 
je na taf l i lodowej. madzić w parku Czerwonych moc publi-

Sądzimy, że ŁKS odniesie wygraną, ' czności. Jeśli i aura dopisze, tó wtorko-
niewiadomo jednak, czy w takim sto- |we zawody hokejowe po bokserskim me 
sunku, jak w niedzielę. Mecz ten od- czu Brno (Czechosłowacja) — Łódź nale 
będzie się o godz. 2 po południu na trenin żeć będą do ważniejszych imprez, roze-
gowem boisku ŁKS-u, mieszczącem się!granych tego dnia 
n r 7 v ul A1 T • 

n a o t 

przy ul . A l . Unj i nr. 2. 
O godz. 11 rano na tym samym tere

nie Union rozegra zawody z drużyną Ka 
dimahu. Zespół ten w niedzielę niewątpl i 

Szkoda, że mecz (Jnionu i Kadima-
hem będzie się odbywał jednocześnie co 
i zawody Brno — Łódź. 

:-o-:-

Łódi n ie p o z w o l i się p o k o n a ć ! 
Przed występem bokserów. 

Dyplomacja i bokserstwo 
Kłopoty organizatorów 

zawodów Pięściarskich* 

• ea 

Międzynspdowy niecą bokserski 
wiwa — Br * rozegrany W dniu wczoraj-
•ym w atoliO w * l j teatru Colloseum za-
tońozył ni, zAtcicarwem Polaków w stosun-
t u 9:7. WynS w poszczególnych wagach 
przedstawiają \« następująco: m ? f * t . - ? \ "• 'J'} 

kiewicz |W be na punkty Bezdecha.(B), oięzka: Ambro* (B) uzyskuje 
*aga piórkowa. Co.. ( W ) zwycięża przez wskutek niestawiennictwa Firma. Ogólny 
i P c » . te (B), waga ko- poz/om zwodów vry.oki. Sędziował 
fucia; Anders 5 " m k m j e « KoebmJB).'g» M * " * P- Landeck. 

waga lekka: Neubauer (B) remisuje na 
punkty Orlitę (W) , waga półśrednia: B i -
renowajg (W) remisuje ze Stokiem (B) , w. 
średnia: Seidel (W) remisuje ze Skrivan-
kiem (B) , waga półciężka: Mizerski (W) 
zwycięża na punkty Lindnera (B ) , waga 

valcovcr 

W związku z jutrzejszemi zawodami 
bokserskiemi Łódź — Brno w sali <le-
}'£.ra dowiadujemy się. ze Konarzewski 
i bt ibbe nie wystąpią tłumaczcie się c h i 
robą. Zawiadomil i oni oficjalnie o tem 
związek bokserski. W związku z tem 

zwrócono się do Tomaszewi.C Icko (War 
ta-Poznan) i do Wockl ze Śląska, by 
zastąpili zawodników łódzkich w mec7U 
z , B H 1 e n ,

J ' l e C z n a d e s z ł a odmowna odpo
wiedź od Tomaszewskiego. Jedynie mo
ż l iwy jest udział Wocki. 

Łódź — Warszawa, 
Mecz o puhar. 

Międzymiastowy mecz w pi łkę koszy 
Kową Łódź — Warszawa o puhar wę 

drowny prof. Zawadzkiego rozegrany 
zostanie w dniu 18 stycznia w Warsza
wie . 

w rin-

W sali YMCA h u l . Piotrkowskiej 
243 odbyło się w Au Wczorajszym nad
zwyczajne zebranie eeAu Ping-Pongowe-
1° • powodu uetąpid 

dotychczasowych ^ a dz r u i a/ku . 
Na zebraniu obecmlyb niemal wszyscy 

ielegaci klubów, posialacyoh sekcje ping-
pongowe. Wybory do ay<*> wh»d7 dały n « 

;ce wynik i : Z * n i P r e t e * : & Szten 

Wczorajsze wybory. 
cel, wiceprezes: Rogoziński, sekretarz: 
I r niewicz, skarbnik: Tadeuazwioz, cslonko 
wie Zarządu: Rundsztein, Jacobsohn, i Choj 
nacki. Wydział Gier i Dyscypliny: Feja, 
Wolfowioz, Cygler, Rabinowioz, 1 Brauner. 
Przewodniczącym Wydz. Spraw Sędziów-
akioh obrany został p. Rotenberg. Przewód 
niczyi woaotajszemu zebraniu p. Danoygier, 

Zawady łyżwiarskie 
i stawie zgierskim. 

. . "arcersk i K lub Spoiwy „ W i k t o -
18 8 . w ^Rjerzu urządza wcdzielę, dnia 
l f f i ^ Z N I A U R :

 b - n a staW.miejskun w 
-gierzu wielkie zawody łyżsrskie o bar 
•4 urozmaiconym prografc Impreza 
» ściągnie zapewnie wielu 'olenników 
portu zimowego, to jest łgarstwa,— 
!«ni bardziej, że będą to pierte zawody 
^a terenie Zgierza. Już dziś k ' s ia w o-
"obach p. inż. Kobylińskiego ^ A - J a s 

kuUkiego opracowuje program, k tóry 
będzie podany w najbliższym czasie do 
wiadomości. W ogólnym zarysie program 
obejmować będzie: popisy figurowej jaz 
dy dla pań i panów, biegi k ró tk ie i d łu 
gie. W czasie zawodów przygrywać b i 
dzie orkiestra pod kier. p. Gusta, a bufet 
pod „Z ło tą Rybką" p. Cylkiego obficie 
zaopatrzony będzie w gorące zakąski. 

rwszestwo w Krynicy. 
Tabela emoonuigeych rozgrywek 

W dalszym ciągu r n i ę d z y n £ o w c " 
TO turnieju hokejowego o misbstwo 
krynicy uzyskano następujące P ' ^ ' : 

feam A — Team B 4 : 1 . Bramki >^ e " 
unu A zdobyli: Krugier 3 i Szenh 1, 
Ha Teamu B — Godlewski 11. Tpa-
l « P.islauf — Team C 3:0. Znacznfze 
•'aga gości, dla których bramki zdili. 

- : o : 

Dorasil i Wolf. BEE. (Budapeszt) — Te 
a m wiedeński 1:1. Bramki zdobyli: Tort 
ka dla Węgrów i samobójcza. Troppauci 
Eisl. — BKS. 1:0. Jedyną bramkę zdo
był Materna. Tabela o mistrzostwo Kry
nicy przedstawia się następująco: 1) B. 
K. S., 2) Team A, 3) Troppaucr E. V., 4) 
Wiedeń, 5) Team B, 6) Team C, 

nałem 
dpowied*. > 
odziedziczy' 

iec dalej. . 
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y ? . . - pyislj 
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Je Fernol. 
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naciskaj? 1^ 
ien, że nie ™ 

i od hand"!j 
Tallleret « J 
dy antykw*^ 
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aścicie] jer^ii 
nego z ar̂ Ji 

Wyścig w pływłmi Kasy Chorych. 
Rekord Lcheńskiego. 

• o , « m h v l mecz Bocheńskiego z dru-
_ f W dniu wczorajszym odbyły się t Y ^ c z 0 J y o " , w biegu sztafetowym 2 X 5 0 
warszawie zawody pływackie w pl*vna f e c i e tej Bocheński uzyskał 
valni Kasy Chorych z udziałem Bmtr. w » w drużyna przeciwna 
heńskiego. ^Wyniki uzyskane na tycteas 11 ,m.o, B o c h e n s k i e g o j e s t 

bodach płzedstawiają się następuia-01.8. r e k o r d e r a Po lsk i , 
rf'- 100 mtr. styl dowolny: l ) Gałecki n 0 W ^ l e n s z v m wynikiem dotąd 
AZS.) 1,19,8, 200 mtr. styl dowolny: 1 g a r a ż e m ™ l e p s y ^ 
ż e ń s k i 2,30.2. 200 mtr. styl klasycz- i |kanym w PW 
, y : 1) Jurkowski 3,09,3, 100 mtr. na Uników z a g r a m y 
vznak: l ) Baranowski 1,30.2. Atrakcją 1 

S p o r t w U i l l o s l o t a c h . 

o. któ re 

5 1 o ^ f f l ? * ^Ju 

^ 1 ^ f c t j e d n c j -

Pazurek 3, Ma 
Ola G^danjr — 

W ^>rą l a t y , . w C ł o , 

" " p o ^ f P ° « ^ P ! — ^ e : R u c h - K o l e i n ! 
ohę. . l 

zwrócił 

— kole jowi 

Wprzód X ° y ? n o m ) ? l « 

iR ida ) 2 : i , Orzeł ^ 

ałałeifl 0 1 

S * " , 4 ' 1 . Naorzód ' l i p i n y ) - Katowice 
3 -3 . Puhar Juvelia zdobył Ruch. 

-*oraj łotewska drużyna akademicka 
'h sportowych L I * Si", k t ó r i w ciatkó.. 
t o «una MMtała nrzcz AZS 30:25. za^ 

w 'szykówce przez Polonję warszawską 
40: Łotysze pozostawili P° sobie bardzo 
dobwrażenie. W dniu dzisiejszym goście 
grać?dą w Krakowie. 

^czo ra j zapowiedziane były w Żako-
panetfa w°dy narciarskie, które nie douzły 
do ski" 2 P»^odu nśeodpowiednich wa-
runkóferenowych. Je4yni e w M wodach 
Brenin r O' c h bracia Manuar* skoczyli 
ponad i mtr. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Wtorek: 
10.15—11.45 Nabożeństwo z Katedry poen. 
11.58—12.10 Sypiał czasu. 

Program dzienny I repertuar teatrów 1 kin. 
12.10—14.00 Poranek symfoniczny. 
15.40—16.10 Program dla dzieci starczych I 

-nlcdzleży. 
16.10—16.30 Odczyt 
16.30—16.40 Płyty gramofonowe. 
16.40—16.56 Odczyt ze Lwowa 
16.55—17.15 Płyty gramofonowe. 
17.15 „Wiadomości przyjemne I pożyteczne' 
17.45 Szopka krakowska i kolędy. 
19.00—19.25 Roomaltośd. 
19.28—19.40 Płyty gramcifonowe. 

19.40—1955 Peljeton. 
19.55—20.00 Program na dzień następny. 
20.00—72.15 Opera z płyt. 
22.15—22.30 Felieton. Po felietonie kormml 

kąty oraz retransmisji ze stacyj zagrań. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo 
11.58—12.15 Sygnał czasu. 

Kom. meteorologtazny, program na dzłen bież. 
12.15—1400 Poranek symt. 

14.00—15.40 Odczyt rc^nfery ! muzyka. 
15.40—16.10 Program dlt dzieci starszych I 

młodzieży. 
lfi.10—16.30 Odczyt 
16.30—16.40 Intermezzo muzyczne. 
16.40—16.55 Odczyt ze Lwowa. 
16.55—17.16 Koncert grtntofonowy. 
17.15 Wiadomości przyjemne I pożyteczne. 
17.30—17.40 Intermezzo muzyczne. 
17.45 Szopka krakowska < kolędy. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.40 Intermezzo muzyczne. 
19.40—20.00 Peljeton 
20.00—22.15 Opera z Warszawy, 
22.15 Peljeton. Po feljetonie komunflo* mete

orologiczny, program na dzień nastwoy re 
transmisje ze stacyj zacranicznyca. 

„Luna' 
Srebrna 

akordem 
skłch, odi 
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Jutro 1 
••Osma żor 
sktm. 

Drld, p 
Stefanii Ja 
wróżka". 

Jutro o 
< Stefarrią 

DziŚ, t 
Powtórzeń 

Jutro, 
sołka Syh 

KSnlgswusterbausen, wtorek I6»*jf m. 

15.45—16.00 Program dla dzieci. 
16.30-17.30 Koncert. 
17.30—17^5 Prof. Meremann: ^Rozumienie 

nowej muzyikł". 
18.30-18^5 Prof. Waezooid l ta.: JMaarego 

muzea?". 
19.00—19.25 Francuski dla poczatkujacycłi. 
20.00 Wieczór tańca. 
2130 Tr. ze Szrutgairhi. 
23.10 Koncert. 

Skarga trzech generalnych dyrektorów 
O prawo do emerytury. 

Z Frankfurtu nad Odrą donoszą pl 
sma berlińskie: 

Niezwykłe stosunki panują w centra! 
nym zarządzie.maj. hr. Hertckel- Don-
nersmarcka, skąd zwolniono swego cza 
su trzech 

generalnych dyrektorów, 
wysoko opłacanych. Z końcem ub. tygo 
dnia odbyła się w Frankfurcie n. O. roz
prawa apelacyjna przed krajowym są
dem pracy. W roto" oskarżycieli wystę
powali b. gen. dyrektorzy von Mosch 
Giinther i Scheibert. z których pierw
szy skarżył hr. Łazarza Henckel v. 
Dormersmarcka w Nakle o nadpłatę pen 
sji w wysokości 47.000 marek, drugi w 
wysokości 28.000 marek, a trzeci w wy 
sokości 37.000 marek. Poza tem każdy z 
nich wnosił pretensje o wypłacenie do
żywotnej renty rocznej w wysokości 
10.000 marek. W pierwszej instancji sąd 
odidailU skargę obu pierwszych. trzec'e-

mu zaś 
przyznał emeryturę. 

Z przebiegu rozp rawy wyn ika , ze 
wszyscy trzej mieli urnowe z zarządem 
hrabiego, praktycznie rderozwiązalną. 
Wykaza ło sie jednak z zeznań hr. Hen-
ckla. że wymienieni dyrektorzy naduży 
li pokładanego, w nich zaufania 1 pobie* 
rali pensje, przekraczające wysokość 
ustalonych przez zarząd kwot . Uchyb'e 
nia Scheiborta nie b y ł y jednak tak po
ważne, to też sąd I Instancji przywiał 
mu jedynie p rawo do emerytury . 

W międzyczasie jednak w Innym pr° 
cesie przeciw Scheilbertowi stwierdzo
no, że Sch. w bezprawny sposób zg' f l* 
szał patenty s łużbowe na własne nazw. 
sko. mimo t e stanowi ły one v I * s " ? r ; 
przedsiębiorstw hrabiowskich- J 1 " 0 ^ 
Henckel Donnersmarck domaga się wo
bec tego odebrania Schefbertowl 

prawa do emeryt"** 

Nikt tak nie kocha opery lak 
Zwycięstwo poważnej muzyki. 

_ Upodobania słuchaczów produkcyj ra | niemal stale w ankietach tego rodzafu. 
djofonowych są w każdym kraju inne, to i Ale i z tej niewielkiej stosunkowo l iczby 
też nie łatwem jest zadaniem zarządów 1 

stacyj nadawczych zadość uczynić żąda-
mom ich abonentów, co już oiejednokrot 
m e stwierdzi ły ankiety, przedsięwzięte 
w różnych krajach. 

Bądź co bądź jednak ankiety te są po 
uczaiące, r z u C a j ą bowiem światło na stan 
kulturalny i z a m i ł o w a n i a 

r . , danego ludu. 

u r J r f ! e n o - d a n e o s i ^ n « ł « ankieta 
u r z ą o z o n a niedawno przez r z y m s k ą sła
by lS5 0 0 0 C 2 \ W p r a w d z i e i - ° ^ ™ \ } i c Z ' 
„ L i t 5 , 0 0 abonentów radia w ł o s k i e j , 
nadesłało odpowiedź ty lko 7871 o s ó b . -
lest to lednok z j a w i s k o powtarzające * k 

można" nibrs«5 P o i ^ a o upodobaniacn 
Włochów. ., , j 

Na oźó , n ^ 1 , c 2 b ? 7 8 7 1 s p o w i e d z i o l 
brzymia większość, bo 6873 oświadcza 
się za 0 P c r a ^ c ° zupełnie odpowiada po
wszechnie znanemu upodobaniu Wło
chów do muzyki poważnej. 

Za audycjami operetkowemi g 1 o » ° w a ' 
\ 0 4636, za audycjami kabaretowemi — 
4129, za jazzbandem — 2792, za mozy**. 
wojskową — 2589. za płytami graroofo-
nowemi — 2391, za tańcami klasycmemi 
— 2136, za muzyką kameralna.,— , 8 6 . 3 ' 
wreszcie za koncertami aytnfontcznemi— 
1589. 

Wca>j z powodu odwilży odwołane zo 
stały w rakowie, Poznaniu i Lwowie 
wszygtkieapowiedziaue aawodjr hokwtnwe 

*"»«trz»so. 
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IIKMI 
64 parówki w żołądku policjanta. 

T y t u ł taki, jak można się by ło te^o 
>ry spodziewać, czerpiemy z gazety 
lerykańskiej a dotyczy on tych ludzi, 
&rzy prKic i j ja ja. się wzajemnie 

w pogoni za rekcrdainł . 
Ameryce pogoń za rekordami staje 
jakąś manją bardzo nieraz śmieszna 

s mogącą nasuwać poważne zastrze
l i ła na przyszłość. 

Ponieważ największy rozkw i t tego 
>ześct)gania się w rekordach przypada 
, lata przeto prasa amerykańska o-

zciła t rzy miesiące letnie sympatycz 
nazwą: „sezonu id jotów". 
Należy podkreślić ki lka nowych, nad 
yczaj . .c iekawych" rekordów. 
W Kanzasie 14-letni Jack Richards 
siedział bez p rze rwy HO godzin 

na gałęzi drzewa, 
ystka młodzież Missuri postanow ! -
t wszelką cenę pobić ten rekord 
z całe lato w parku można 

nych symptomatów morskiej choroby, 
skutkiem czego zdobył „mistrzostwo 
świata" . 

No i czy prasa amerykańska niema 
racji, nazywając to wszystko w czam
buł „sezonem id jo tów" . 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSK 
przeprowadził się oa ul. 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wenc-
ycznych. Klęki Dierapla Leczenie 

lampa kwarcowa. 
'rzyjmuie od K<>dz 8 - 2 i od 5 — 9. 

W niedziele I święta od 9 do I w pol. 
Pla Pań ndd/iflna p-u zekalnla. 

G r a w b r i d z a 
powodem do rozwodu. 

Żona znanego na gruncie berl ińskim 
dyrektora banku, d-ra W. wdroży ła nie
dawno przeciwko mężow i . 

k rok i rozwodowe. 
Sprawa ta zasługuje na uwagę z powo
du n iezwyk łych mo tywów, które wysu 

Zwyrodniały pąd posiadana. 

D z i w a c z n e z b i o r y . 
Chorobliwa manja kolekcjonerstwa. 

Chęć tworzenia zbiorów ujawnia się pod' wiek wyrządzały mu szkodę lub przyczyniły! 
rozmnitemi postaciami. Niemal każde dzie- się do jego nieszczęścia, począwszy od tafli 

W naszych czasach zasłynął z dziwactwu 
zbiór mebli niejakiej p. F.dparton w Wie-

b y ł o w - c l . o coś zbiera i każdy z nas przypomnieć posadzki, na której król, jako młody chto- consin. Jedenaście domów zmarłej, położo 
ie Siedzą n:jhie może okres t dzieciństwa, w którym piec, padając .uszkodził kolano, a końciąc nych w tej micjsoowiwci^były literalnie 

obrazki i tp. dro- na przeznaczonych dla króla bombach i re 

nęła p. W . dla otrzymania rorwv>tfti. 
Małżeństwo to zostało zawarte pr 

dwoma laty — z miłości. W towar 
stwie poznał dr. W . pannę Martę, sl 
na z urody i inteligencji. Po trze 
dniach już nastąpiły oświadczyny, a 
sześć tygodni późne j odbył się śhrb 

Małżeństwo ułożyło się zrazu 
bardzo szczęśliwie. 

Ale od pewnego czasu dyrektor, k t 
mu nie powiodło się w ryzykowny 
spekulacjach g ie łdowych, począł szwlpj 
zapomnienia, a może także źródła da 
chodów w namiętnie uprawianej t x \ 
w bridża. Wskutek tego calem! dn^tn j 
nieraz i nocami przebywał poza dorW-W 
co wreszcie skłoni ło panią W . do w d a 
żenią 

k roków rozwodowych . 
Małżeństwo za obopólną zgodlą m f l 

żonków zostało rzeczywiście r o r w i l 

r < adakcia l a 
•iS 28 182 48 
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tadaktar i lej 

W a r u n k 
' R E N U M Ł H 

„ " f i mim. ai 

•dnojzsni. d 
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£ prawie na każdym d r / c w 
i lub omdlcwaiących JUŻ Z wys ; l k l l jibierał muszle, kamyki , zanchane m obi a mi. 

r 
•ordzistów". Niestety rekordu mr. 
arda dotąd nikt nie pobił. 

New-Jerscy 4-rech młodych cy-
. w w ciągu H- tu dni zmieniało sic 

i jem ra jednym i tym samym ro-
e. dopóki rower mic rozpadł się na 

alk i . a nasi sportsmeni też już z trud 
:!ą nowłóczv| i nogami. 

\ oto innych 4-rech gentlemarów 
• jechali automobilem z St. Louis do 

'ego Jorku. Nie bv łoby w tern nic 
Ewyczajnego , gdyby nie to, że nasi 
ordz ise j " przez cały czas jechali... 

\ v m biegiem. Spełniwszy ten .boha-
ś l " czyn mszy l i w drogę powrotną. 
»y ponownie w ciągu 26 dni przeciąć 
iV Zjednoczone ze Wschodu na Za
l i . Należy dodać, że cały „spor towy 
i t amerykański" z zainteresowa
l i śledził przeb !eg tego „ w y c z y n u " ! 
ładał fcfę nawet o większe sumy co 
wyn iku eskapady. 
ciemniej zainteresował swych roda-

pewlcn pol lcant z Detroit, s ławny 
mic vy całej Ameryce Mr. Christofor 

k tóry w czasie uroezysteeo obiadu 
rfwłt. wszystkie specja'nie zaangażo 
vch sędziów I spektatorów teim, że 
ągu 34 minut 

ziadł 64 parówk i , 
i spotkała go gorąca owacja ze stro 
'becnych. oraz n'emnlej gorące p r / y 

.w... szpitalu, dokąd bezpośrednio 
w y m „popisie" trzeba by ło odwieźć ! 
nego połicjanra-rekordzlste. Należy 
)ież wyróżn ić .bohaterski wyczyn '* 
%ty Słl ła z Sydneyu, k tó ry z rado^. 
' i urodziła mu się córka, siadł do Tor 
inu I grał na nim bez p rze rwy w clą 
12 godzin I 23 minut, 
i Jednak pomimo tych wszystk ich 
wyczajnych rekordów palmę pierw 
stwa trzeba oddać Mr. Smiitho-wł z 
zasu. k tóry przewyższył w oryginał 
ci wszystk ie powyższe rekordy. Re-
Izista ten. w ciągu 280 godzin, t. zn. 
«lie 12 dni 

przesiedział na chustawce 
ciągu tego czasu nie wykaza ł żad-

l a H M B a H a a a W a a a M a 

biazgi. 
(Jlięć posiadania czegoś jest przemożną 

oechą ludzką i ulega jej zarówno prze
sadnio oszczc(bia gospodyni, któru rozstać 
się nk: może z nagromad^onemi w gospo
darstwie 

próżnemi butelkami, 
jak i uczeni, zbierający cenne dokumenty. 
Tylko, ie przedmioty zbiorów bywają róż-
nororlne a jakość i warttuść objektu stanowi 
o znaczeniu i wartości całej kolekcji. 

Naogół mając na myśli zbiory, rozumie
my pod tern określeniem rzeczy, 

godne uwagi 
ze względu na twoją warUyść estetyczną lub 
hstoryczaią. Stąd dziwaczne wydają się 
wszelkie kolekcje, składające « ę z przed
miotów małej wartości lub normalnie uzna
nych za zupełnie bezwartościowe . 

Zrozumieć jeszcze można, że pewne za
wody niekiedy pociągają konieczność kolek 
ojouowania, któro doprowadzona być może 
do absurdu. Pewien fabrykant guzików w i 
Pradze posiadał zbiory guzików, sięgające: 
liczby i 

kilkuset tysięcy egzemplarzy. 
Właściciele wielkich f irm tytonftywych nle-

'">d" miewają kolekcje różnych przyrzą-: 
dów do palenia, właściciele winnic — ko
lekcje butelek itp. 

Powyższe bezwartościowe zbiory jeszcze 
wytłumaczyć można specjalnemi potrzeba- j 
mi danej produkcji lub zajęcia. Dziwa
ctwo zbioru rozciąga się na przedmioty d/.i 
waczne, bowiem w ciasnej dziedzinie swego; 
i i l.N.LOL.UNIN, KNŁCLY KOLEKCJONER NNO^-M JR*T 

już dziwakiem. 
Ponurą kolekcję założył tobie pewien 

uczony niemiecki zbierając nekrologi zną. 
komitycb ludzi i icli podobizny na łożu 
śmierci. W przeciwieństwie do tego kolek
cja hamburskiego sportsmena, mieszcząca 

spodnie 
zwydęskich dżokejów przedstawia się gro. 
teskowo. 

Król hbrapaótki Alfons posiada zbiór 
wszystkich przedmiotów, które kiedykol-

wolweracb anarchistów. I Pomiędzy innrmi .liiory l iez\ły tysiąc łóżek. 
Zdarzyć się też może, że zjiiór normal- pięćd:iie»i:ft organów, trzydzieści fortepia-

nfyoh przo<lmljlów wyrodzić się może w nów. Mrs. Eil^arton wydała cały swój mają-
tlziiwactwo, jak nprz. kolekcja pół miljona tek na meble. 
książek, które pozostawił po sobie francusk' Ciekawy je#t także zbiór pewnego nie-
kolekcjoner Doulard, zmarły w 1825 r. Księ mieckiego arystokraty w Kolonji . Kolekcja 
goribiór zajmował kilka domów w Paryżu, fkłada się z piasków i wody wszystkich miej 
przepehiionych od piwnic do strychu książ- seoM^śiii świata. Ozdobę kolekcji stanowi 
knmi, których właściciel ich nigdy nie czy-J piasek i woda w butelce z pustyni Gobi, o-
tał i oczywiście przejrzeć nie mial czasu. raz woda z Oceanu Polarnego. 

zanc. 
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Największa sensacja H.szpanji . 

Tłumy ludz i oczekują, p rzed ko lek turami lo tery jnemi na o.tłoszonie częściowych 
wyn ików wie lk ie j lo ter j i g rudn iowej , k t ó r e j główna wygrana wynoai 10 mi l jo -

nów s łotych. l ip) 

Zmienny ulubieniec fiimu 
Kuhidoskoo partnerek Chewaher a. 

Maurice Chevalier lubi zmiany... I to I Istnieje prawdopodobieństwo, i e ta o-
w każdej dziedzinie. A le najczęściej chy- statnia 

n a j b o g a t s z ą k o b i e t ą 
ś w i a t a . 

W Anrfl j i zmarł ostatnio tn i l janf l 
Oijden Mills, zostawiając małżonce s w i 
lady Granord w sadku okrągłą sumę 

100 mil;onów złotych. 
Mimo to, lady Granard nie może 

uważać za najbogatszą kobietę na s w | 
cie. 

Długi czas ty tu ł ten przyshigi 
słynnej Hct t i Green, znanej ze $wV 
dziwacl-••. Amerykanka ta, która zosta! 
ła majr ,,t"!<1 wynoszący około mil ja 
złotych, żyła, jak nędzarka, mieszkała. 
nędznym domu na przedmieściu Nowai 
Jorku i nie korzystała wcale ze sw«l 
majątku, ogarnięta chorobliwą 

manją skąpstwa. 
Kobiecym krezusem jest też Japota 

nosząca słodkie imię Suzuki. K o b i e t a ] 
częściowo sama zdobyła swój mająte 

Stworzyła ona wszechświatową 
mę, założyła doki okrętowe, hute sil 
cukrownię i przetwórnie bawełny 
tek jej oceniają na przeszło 

milfard złotych. 
Inną egzotyczną miljarderką jest 

gentynka Senorita Decoud, posiadaj 
około 800 miljonów. 

Tyleż samo posiada Angielka, 
Youle. 

T e a t r R e w J I 

„Dobry Wieczór" 
ul . Kopernika 16. Tel. 184 66 
dolazd !r< i. w innu 5. 6. 8, 9 16 
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00 A do Zet 
Pocj j tek p r z e d i t 8 i 10 w. 
W srboty, niedz. i św.6,8 i 10 
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Stary kawaler przyiacielem dzeci. ba zmienia „Moryś " swoje partnerki 
Dotychczas grał on zaledwie w k i lku 

fi lmach, a już zmienił aż 
cztery partnerki . 

Pierwsza Sylvia Beepher była ognistą 
małą bruneteczką, druga to Jeanette Mc. 

'Donald, wysoka, wytworna, wesoła blon 
jdyna; dalej Claudette Colbert — znow 
niewyraźna brunetka, sympatyczna Fran 

• cuzka w typie l irycznych amantek. 
Ostatnią partnerką Chevaliera jest... 

jego własna żona Ivonne Vallee. 

najdłużej przetrwa. 
A le czy to można wiedzieć? .,Morvś" 
jest najbardziej niestałem stworzeniem 

na świecie... Kobiety mu to wybaczają. 
Jest zbyt mi ły, zbyt „s łodk i " ' , aby się 
można było na niego gniewać... 

Poza tem regułą jest, że naogół arty
ści f i lmowi i nietylko f i lmowi mają tem 
więcej wielbicielek, im bardziej są nie
stali i zmienni w uczuciach, natomiast 
wierni małżonkowie nie mają zwolenni
czek i szybko tracą popularność. 

Waisaaw 
informują w 

M M u. 
c z a s o w e j r 
i-odzi | a n 

nowisko u<łi 

»>• sen i tora l 
Również 

nowisko pre 
dzi b. wicei 
e«-afja p r z e c j 
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Goldwyn szuka nowych gwiazd: 
Słowian o jasnych włosach. 

Samuel Goldwyn dnia 23 grudnia od- | re z nich mam zastąpić, o tem uważam 
jechał parowcem „Aąu i tan ia" do Euro- j za przedwcześnie jeszcze mówić. Obec-

ydent Francj i Gaston Doumergue pozostał w prawdz ie starym kawalere 
ale lub i nadzwyczaj dzieci i odwiedza często p rzy tu łk i i sierocińce, i 

Spotkały się dwe Marysie... 
Ukarane gadulstwo. 

em, 
ip l 

py. Słynny ten odkrywca gwiazd, które
mu szereg głośnych dziś aktorek zawdzię 
cza swoją sławę, przybędzie do Europy, 
by znów odkryć tu k i lka nowych gwiaz
deczek dla swojej wy twórn i w Hol ly
wood. 

Szuka on młodych, nowych talentów, 
które zastąpiłyby gwiazdy stare, 

usuwające się już w cień. 
Goldwyn przed swoim odjazdem przy 

jął dziennikarzy, k tórym powiedział o ce 
lu swojej podróży. 

— Uważam, że aktorzy o tej sławie, 
co Mary Pickford, Douglas Fairbanks, 
Charlie Chaplin i Glorja Swanron. nawet 
jeśli się bardzo zestarzeją, to i wówczas 
nie stracą nic na swojej atrakcyjności — 
jednak szereg innych gwiazd co k i lka lat 
gaśnie, trzeba więc szukać dla nich za
stępców. 

Która z gwiazd niedługo zgaśnie i któ 

Zabawny.,wypadek spotkał znaną ar I okręt ruszył. 
s'.kę amerykańską Adelę Samuels. — J Panna Samuels zaalarmowała kapita 
zyszła ona do portu w New Yorku, by na, ale napróżno. Uśmiechnąwszy się gen do domu dwukrotnie i dopiero nadesłana 

• D O * - " ' " ' R»»ł« H i>NN« *1o?Yi«N.UO^UON nAnnrt * - „•>.«•«»• 11U D O N N " " "Uwiadomiła wszystkich o tem, 

co się gtało z artystką. Posyłano po nią 

me jadę, by znaleźć partnera dla Glorj i 
Swanson. Musi to być typ słowiański o 
szlachetnym prof i lu i jasnych włosach. 

Szukam też partnerki dla Ronalda 
Colmana. Będzie to dziewczyna w typie t

( 

Li i i Damity. Nowi aktorzy muszą być ftp/*"*'' - Harry Heel. 
darzeni pięknym głosem i doskonałą dyl^una: - świat szaleje, 
cją. Jeśli nie umieją p 0 angielsku, to m , 0 r a n d - K ' r ' o : — Parada 
ich potraf imy naszego języka nauczyć 

W i o o r n e r o z r y w k i L o d i 1 

Teatr 'iejskl: — CairPaweł I. 
Teatr aaieralnys — Dobra wróżka. 
Teatr'°Pularny: — Broadway. 
Dobrw ,<*czór: — Od A do Zet. 
Wes*1 Kącik: — Dajemy podarunki. . 
Wyf*& malarstwa i rzeźby, ul MC>I I ' U S ' * 

I fCzyuoa od 10 rano do 10 wlecz. 
:i,.i»w: — Zwierzyniec . 
Aplo: — I. W blasku kinkietów. II. P* * 1 ' 
Er»Py. 
R«a: — Katarzyna I. 
(Sino: — Paryżanka. 
Corso: - I Syn wodza. IT. Papicto^ k c v 

łiek. 
apttol: — Rozkosze niebezpieczeństw* 

i 

W a r s z a v 

Wczoraj o » 
Anielina snu 
tamentu ac 
specjalista. ] 
•^zkodiony i 
ż 3da z War 

ft>:l 
lub też prz< 
szawy. p r ( -
b a zamiany 
p o d i a ł się A 
czy. 

, w dni„ we . 
C Z ( ) r n v c h nr 
\ a r z v s t w i e 
C n e wojsko 

Paramounto 
Mimoza: — Tajemnica lekarza. 
Odeon: — Kochajmy się. 
Oświatowy: — Cztery pióra. 
Palące: — Między dwiema kobietami. 
Przedwiośnie: - Koblrty nie do małż"'** 
Raj: — W imieniu Cara. 
Resorsa: — Słodycz zwycięstwa. 
Splendld: — Na Sybir. 
Spółdzielnia: — Rai zakochanych. 
Wodewil: — Kochahny się. 
Zachęta: - I. Czarne domino. II. Wrworł 

Wschód słońca — 7.44 
Zachód — 3.38. 
Długość dnia 7.53. 
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